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Nr. 5811. Lwów, niedziela 1 maja 1921 Rolf XI!

Freisys ii fiatai uies nls odstąp! Śląska ntsiBom 
L. H t c j N n e  24-m$Hm% ultimatum.

Francja n?gdy nie zgodzi -się na odstąpienia Ci. Śląska Niemcom,, Po*ska, HalsburOTY/ie 
i kwesty a Wschodniej GąSicyi^t

I  wdty. 30- kwietnia.

' Jak mcs«hdŁuiac prassa niemiecka infoi-tnijjs 
a Polsce I  na jak kruchych (prżasłaiB- 

kacfe «p !ę r i twoje tęgo WłCKKSJ jartegri
dfetrpśźJ'artykuł mernwslsi-e!} jMoTgdró*ftiM&K' Pt* 
^PtKcn, 4'& Hafcbur&er und dm pptgaiiziscbe Fra- 
Bse“ , nff którym korespo-mlen t • w a r^ w sk i te®» pi
sną sntfc dziwną fan-ta?yę na tem at. rzekomych 
syrapą y i Polski1 dlŁ htopTirugow i icfa powrotu na 
trcą wteicrskŁ lu!b austryacki.

Punktem wyjśc-a jest dla autora kun espondien 
ftri ^e^seckicj artyt&u)J MfdpĘwski$ga: ; $ « ? « > -
4uM, podający wiadomość spusaeyiw h te fi afery 
powttrtn byłego cesarza ‘Kareto do ‘Budapesztu 
przy ozy ni tą sile 'także sd-achta połska. .W ostątuuft 
czasie mianowicie ip-ai książę Władysław Lubo 
mńtsłd iwżeby-wać ca g to  w"Prań^|nl } zachęcać 
b. oecarzs# d!o ipOwT-uta oa tren węgierstó.

Jifeiytej ^ciekaw# Ei’Otec«»%; pc«v
złuwion&j1 wszełLiego p :litycznego  attaczema, a 
o ą # ?  w caia nie stwierdzonej, n a w :ą W  autor k o
resyułidenpyi następujące rozpatrywan-a:

Kwesty a ewęntuatoogo ,p:Wrotu Habsburgów 
ąa- tron węgierską lub at^tryiądń wśsjfSfelą się ną 
przedu5 płan iutercców odtskłcfc od chw^i gdy 
Mata Ententą oświadczyła sśę przeciw restapra- 
dyi Hrbrttmrgów. Wśród ptef&tjęąairęh czynników 
Piskich objawiły się wówczas dwa -edarietme pc>. 
glądy. Gnf.oa obejmuiąca oczywiście socyalMów 
i ludowców wystgipiła stanowcze przeciw Habs
burgom, motywuSac srattówisko swe tem, że Habs 
fciargowie doftyjcbCias nie zrzekli się swych preten
s j i  do GaSfcyi wtsjcb jdlmea. To tłaicży przypomnieć 
że część Galicy*) pnzsed kSknset laty należała do 
fccnony ów. Szczepana. Grupa, ta wybadała zatem 
obawę, -że każdy ctzłe-nes dynastyi Habsburgów 
Pu powrocis na tmc węgi araki z  jjfSwnem uza- 
saidntenierr' wycięgnie rękę po byne królestwo 
Galicji. Każdy Habsburg na tronie w ę g ie rs k i 
kokiwewałby niewgltpliwde z Waiszawą, jednak 
przy pterwazym ewentualnym przew rócą enrt> 
pefcikijn upomniaJby się o swoje z XIII I XIV wie
ku datudąóe prawBi do Galicyfi wacl^dniej. Z tej 
rwzyczyry jnroa ta objawiła rpiroię. że Potyka 
winna s”1? przyłączyć do arcyi Malej Enrenry prze 
d w  Habsburgom, wsklazuCc równocześnie, że 

(Dalszv ciąg na stronie 2-giej).

M^arszawai, 30 kwierpia. 
(TeSett.) (G ) Z Paryż a donoszą, że instrukeye 

przysłane tełesgrraticznie ambasadorowi franco- 
skiamn w  Paryżu zawi^-p^ją cpecyaltiy Pnnkt o G.

Sląskn, w  fctórytp m d  fia irusk’ osro^adęza że 
pod żadnym wąrauk:em nie zgodzi się m  pozo 
stawienie Górnego 'Śląska przy bTfegifOzech.

W ŁOCHY OMAW IAJ A  SPR A W Ł SLĄSKA, 
Wdfózaw^, 30. kwietnia. 

(Tylbf.) (G ) Włoska rada minsti-ów odl.ylą 
weporaj pps edzępie, ba. któreip oprawianu bwe-

styę i^Paracyi, sprawę Górnege Śląska i srestmek 
do Rosyi. Wynik obrad trzymany jest w  tajem
nicy.

Propozycys niemieckie pró^ą ohatleitla traktatu wersalskiego
' Paryż, 30. krtT'etnią. i możliwe, do pt^yięda. ,|ł. Y. Trrbnpę‘Vna?ywą;?' 

(EE.) Z ‘N. Yorku donoszą, że prasa amerykan próbą obalenia traktatu wersalskiego, 
ska uważa npwę proppzycye niean eck e za nie-1

L  Gsorge wyśle Njertisom 24 godż. ultimatum.
pnrrłin. 30 kwietnia. 

(Telef.) (G ) „Voi‘waerts“ dowiaduje się, ze do 
Paryża nadeszła z Londynu wiadomość i i  l^oyd-

George .y  ystos’śe .prawóopoóołnó do rSemKii H  
godzinna ulćimatam w  sprawie przedłożenia m> 
wycb propocyęyf.-

p p r.'G O T O  WAJSIE CZECHÓW DO WZIĘCIA 
U D Ź U łH  W/ SANKCYACIi

Wtedefl, 30. kwietnia.
(T «łe i.) (<3) W edle doni'esi'aEia ze źródeł nie • 

maeckicb z L5beroa, czeskie dementi zapnzeczaią- 
os udziału C lecbsłowacyi w. sankcyaoh (przeciw
ko N  iemcom nie jest prawdziwe. N® całean pogra- 
ntczu czeskrz-niemieckaem panuje od Hlku dpi ży
w y  ruch wojskowy. Liczne transno-ty wojskowe, 
złoeone ze wszystkich trzech rodzajów broni cią
gną ku ©nanicy niemieckiej. Ludn-ść niemiecka 
w  pobliżu granicy częsiriH jest zamk’poko»ona te- 
mi przygotowaniami i gotuje się na własną rękę 
do zbrojnego- oporu w razie ewentualnego wkro
czenia C; ischów. W  (niemieckich okręgach Czech

zakasano dziennikom nmesjezanią kkiejkełwi*ł 
wiaaom'śca o  tych ruchach wośskow^ych.

NIEMCY BUDUJĄ OLBRZYM IA POWIETRZNA 
FlX>TT HANDLOWA.

Włłedeń, 30. kw em a.
(Telef,) (O) „Excelsior“  paryski dunessi. Po 

nieważ traktat weisaLki nakazał zmszeszenie n!e- 
miedóej floty bojowej powietrznej a 
przewidział onganizacyę lotn;ctwa haid’ owego 
Niemcy z całym zapajeni zabrali ^ę do badowf 
floty handlowej, tak, iż w krótkm czasie flota ta 
będzie bardzo wielka, sajiioloty zaś budowane są 
w ten sposób, że w  ra że  w o jry  kilka godzin wy- 
.starczy, aby zam'euić je w  samoloty bojowe •,

D Y P L O M Y  H O N O R O W E  U C ZO N YM  
L W O W S K IM .

W arszaw a, 30. kwietnia. 
(Td lef.) (O ) W  poniedziałek 0 godzinie I I  

,rano odbędzie się w  aulj a »V irsyu e tu  war-
i szawsfcieigo uroczystość y/rei^zenia uniw^rsy-

fetow i insigniów przez Naczelnika Paósifewa. 
Następna senat nada dyplom y honorowy, 
prócz wytmfeiTonyrh w  „Gazecie P o ra n n e j Js 
nowi Kasprow iczow i, Oswaldow i Balcerowi, 
Emsowi Godlewiskieran i Benadj4rtowi Dyfbow 
sł^cmtL



S ir. 2. „O A ZE TA  W IEC ZO RNA*1. Nr. 5811

•vfaśJwe nfebezpuecŁeństwo di„ O a fty i wadio- 
: dniej przedstawia. % jedne] strony Roj,ya, a z dro- 
itój Cyachcsłowacya, Odr^tfzona Rosy-a beaw<$- 
pienia tajRMiy ekF&anzrą swoja Gaitcyę wsćho- 

‘ dmą, Csedbom zaś uamiet-ba się posiadanie ;Qaii- 
'cy i ja ib v. ynftntooea !• (korytarza do Ro-sy.

Całkiem .odmienne stanowisk o zajęły dziwnym 
sposobem kota, gnrbmajęe się dok !a Bdrwetderu, 
OTKan tych kot „Naród1*, JćhodMicy za fadpffćyal* 
tiy wyraz poigHądów Naczelnika Państwa -P'łsu.Q- 
■sldelgo, E jiSio taki aajmu©cy stanowczo stanowi
sko przeciwne Habsburgom, oświadczył w  swoim 
ctzasie, de PoKka w  sprawie powrotu Habsbur
gów na tren węgierski powinna zachować abso
lutną neutralność. Jest to wewnętrzna sprawa 
Węgier i Polską nie ma piawa oświadczan a s'ę 
za tern. jaką Formę rządów obrać chcą Węirry i 
kto na tronie ich ma zasiadać. Zewnętrzny tftaisk 
aa W ęgry w  tej sprawie jest eonajmniej irenr'- 
. Tajny, ą pozostawiłby w  narodzie węgierskim , ?. 
którym ląazą Pofekę w ęzły iraaycyinej -przyjaźni 
i wspólność interesów, uczucie krzywdy. B y ftby  
■ zresztą, zdautam tych kół naiwnością obawiać się, 
że powrót Habsburga do Bud peszta, t o  Wedttia 
'mógłby oznaczać Jakiekolwiek niebezoie,czeftstwo 
dla Gaiicyi. ' ■ v

Który ® tych -dwóch, punktów widizenia zna-R 
-duje wiqjeś odgłosu w  polslkiej op!nri pidłbeznei 
trudno rozsfs ̂ ygnąć. Datek- patrzący nxtity«-y 
polscy -nie kryją się ? tem, że Włochy cHasiagu tyl- 
ko występują .przeciw powrotowi Habsburgów, 
p :-ni'cw?.ź pragnęłyby prtzytfątzenia Austryi d-3 rJe 
'‘rmifcc. ?  drt-giej strony pojmują aJkcyę Małej Emtien 
'ty w  kwestyi Habsburgów w  tym duchu, że wid- 
m i) re-stauracyi monarchii halb&ufKd&J w  jaktej- 
kolwiek fomve stanowi wybitne nfebezipieozeA- 
'stwo dla repuibikH azechc-sł wackiej. Jak ia ś  obe
cnie Siojlą sprawy w  Polsce, widzą łam ba tazie 
cbść. chętnie każdą ak-cyę przeciwstawiającą się 
Czy-dhosło-w, Znamienne jest, że w wpływ  wyJi 
Icotach p Stycznych Pasta! liczą się iz rh lffiwoleią 
powrotu Habslburgów na tron węytarsJc j  przemac 
wiaja za tera, ażeby w  danym wypadku zaią-d-ano 
natychmiast ud trzą-du węgiers-’ fego gwararocyi że

obsadzeniem trema węgflerrfi<iesg ni-ę wynikną 
żadne kon-sekwen-eye -co di0 przynależności pań- 

.stwoweS Gaiicyi wschodniej.
Tyle  autor ntemtadd, Cha ‘ tyczn-cść powyż

szego rozumowania, Jctór-e przeciwstawia jako

fAN G E U A  24

ROZMOWY C  MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy).

Leon: Wireśstcfe wyzdTowiałai zćawuło się, 
że opróaz lekiK ego znalku n-a law ern ramieniu, 
mnie tylko i rroim wargom znanego, qlcres ten 
żjKkych śLadów nii'e pozostawił. W ęzły przy
jaźni, -xrieobo,wLp?uj<*ce; zresaią, były nam m - 
łe i letókie. Byłeim wft-edy wolny, tb znaczy 
żadksea kobiecie n e  miałem moralnego obo- 
wiąteku dotrzymywać towarzystwa. Chętnie 
w ięc prowadziłem ją na wieczorki, ma któ
rych bawiliśmy się każde na swoją rękę, z spe 
cy-afLiem jednak uwzględnień -em swych osób. 
Nie było mi też ani snecyalrne przyfcre ani mi
łe, gldły spostrzc ąfem, że taitana nasze poczy- 
e^dą łączyć ze -sobą, Do tej pory jeszcze 
by iem . ^irpdnie zidrowj m czKwiekiei rt i gdy
by tn mml z nią się rozstać na zawsze, byłbym 
to zrobtt bez szczególnego wzruszeir a.

Lecz wiesz, podobnie jaSc sekintclowa t>ł.y- 
ska.wica moiże ąśwjeilć całkiem wyraźne -dro 
»Q, pokazując, że jeden krok da1 ej, a spadnie
m y w  przepaść, tak jeden drobniutki wynar 
dek objaśn i mr-:e. iż jestem nad laką samą 
przepaścią. N ’gdy, -pomimo że znałem tyle ko 
btet w  życiu i tyle różnych sytuacyi psychi cz
nych, nigdy, powiadam ci, nie dozffiałeirt ta(k:e 
go nagłego olśnienia, nigdy rzecz tak niepraw
dopodobna nie stała mi s ę jasną i zrozumiałą, 
jak wtedy.

Było to podczas jakiejś zabawy. A  mniszę 
dodać, że ja/k kwdaty pod promieniami słońca, 
tak omy rozwijała s;ę pod nastrojem nbytiku. 
Najeżała do tych kobiet, kitóryon ojczyzną jest

przeciwne sobie dwie grat/ o  bardzo zfcflicmych 
p glądach, orss je c p ^ ta w  jutć wyprowaidlzo- 
nych stąd wniosków nie wy maja dateze-ro ao-wv-
dsenia, Faktam jest że podczas całego, omawia
nego w  praslie epizodu nieudałego powrotu eksce- 
sarza Karała do Budapesztu, ani jedno z pism 
po-sldch nie tra-kłtowiało przychylnie afery, a nar 
wet stronnictwa rtakc/jne, -które ro' że w  głębi 
duts*y hołdują zaoaJuie moaarchlstyczuej idę w y 
stąpiły z  tą opinią.

Społecz3Astwo & armia.
Lwów, 30 kwietnie-

IV.
N iewyćwlnone jeszcze, bo c ó ł znaczyły te 

kilkudniowe dorywcze ćw czenia, nloobeznone we 
vłt,duniu bronią, oddziały Armii Ocnotniczej szły 

na front do walki z karnymi, zdecydowanymi na 
wszvsrko batalionami Łotyszow i marynarzy. Żxł- 
ni rze nosi nie byli należycie wyekwipowani. —  
Wielu oddziałom w-ojskowym dopiero w wago
nach kolejrwyth rozdawano broń i efekt i w j- 
skówe. —  Gzęść żołnierzy nie <,tnyn<.ała Outów, 
gdyż tychże dia wielkiego napływu ochotiwków, 
zabrakło naszej intendanturze. Nie było kotłów 
i kuchen poiuwych. Wogóle w ekwipunku pyły 
duże i raks.

Rzecz zrozumiała, że tylko szczery zapał, 
o ‘owoJć ofiary, ożywiająca ezeiegi ochotnicze, 

przecen szystkiem zaś doświadczenie bojowe 
i znajomość rzemiosła wojennego, zalet oficera 
i podoficera pu ków ochotniczych, mogły dawać 
rękojmię powodzenia. ■— Ws<iak często, dopiero 
w  przygotowaniu do boju, obuc'.ano żołnif-rzj 
obchodzenia się z karabinem maszynowym.

Kto zna bliżej przebieg walk onych, nad 
brzegami Wisły toczonych, ten stenie zdumiony 
w b^ę bohatarskieno, przeogromnego wysiłku, 
akiego dokrnał miody ochotnik, *magajęc się 

zawsze z ii ze n e przewyższającym jego siły 
przeciwnikiem.

„W  boju o Warszawę —  pisze jeden ze 
sprawozdawców wojskuwych —  żołnierz nasz 
wogóle wy a rai tyle cjiót rycerskich, tyle zdecy
dowanej postawy bronienia stolicy do ostatniej 
ki opli krwi,. i t  trudno jest mó^/ić o tem b z 
wzruszenia".

Ih -tcya  qwuj wojr-y uwieczni ku pamięci

sala balowa, a powietrzem  potrzeibnem dla 
płuc aapa-Cin per-iim l chłód szampana. Nta mia 
ta taniej sfery prócz tej do jakiej upoważniała 
Ją jej p-ękuość, a lmel gencya je] rosła wraz z 
gład-kośclią posadzki i jasnością żyian-dolów. 
Stąd może u stabite w domu i w. rnojern tylko 
tow arzystw ie była pudob-ua polnemu kwiato
wi', na taóry niewiele zwracałem  uwagi, pod
czas gdy na balu nrzemtataata się w  cudowną 
orchideę o oszałamiającej w on i A le przeko
nany o sw ej puzewacfte, pewny, że ja to po- 
prowiaidlzę ja do domu, sziczęśliw, tem Drze- 
świądtzentaim, że gdy przyjdzie na to pora, 
dość im będzie wy-ciągnać rękę, alby kwiat ćw  
zi brać sob-e z pośród całego roju, latających 
koło n:ej motyli, patrzył-an spokojnie n-a hoł
dy., jakie zbierała.

W ystarczało ot*, że  jaik promyk słoń
ca mtadzy cłtmura-mi, tak pom iędzy czer
nią otaczających ją fralków, przeciskał się ku 
mnie zawsze jej pogodny uśmiech. Zaw ierał 
on jakby pytanie, czy  jestem zadowolony i 
jalklby n emą prośbę, aibytm się wreszcie zde
cydował. Niok tady też, tak dla pnzieikonania się 
o swej potęsdże, podczas nafietpszei zabawy, 
kiedy byta oblężona, iak \tandum i bombardo
wania. jak Reirrls. opuszczałem swoje towa
rzystw o i spokojnym krokiem podchodziłem 
d,i niej, pewny, że zaw sze będę z radością 
powitany. M ężczyźn i w idząc jej poruszenie, 
ro-astępowiali się niechętnie, ja zaś, jak w y o z u  
m iały mąż, g ładzlem  ją po włosach, zachę
cając do dalszej zahau-y, tab przestrzegając 
przed przeziębieniem i odchodziłem do bridża.

We-czoru, który rpiał się stać zwrotnym  
w  naszym stosunku, który, ja/k trzęsienie ż e
rni, miał sorawić, że rze czy  będące u góry  zna 
la d y  się niżej tych. które stanowiły funda-

potomnych to krwawo bojo. a przyszłe p-koloni*
- rozrzewnieniem będą kiedyś wspominały a luj’ 
olbrzymich wysiłków i Iście hamerycznych wnl
0 Warszawę. A kiedy rcuważymy p aszczigóln® 
fragmenty, epizody z walk onych, zjawia.*® 
w szcz gólhy tposó j wyoijające się na pier-ysz^ 
plan, trud,io nie oddać słuszności prswdzie i m° 
przyznać, że w tym ogólnym wy&i ku polskiego 
żołnierza, k.ćry rozgrur.iił groźnego wroga, są 
błyski pioru-owe specyainą zwracające uwagę. 
A ta Jemi właśnie błyskawicami uderzeń były 
-.zyny Armii Ochotniczej,

W owej g icinej dla Polski chwili, poprzez 
różnice klasowe, ponad usizedcenia partyjne
1 odrębności, całe niemal społeczeństwo polskie 
poczuło się jednym, wielkim obozem ! Prócz nie
licznych grupeK Komunistów, o zekijących z u- 
pragnieniem chwili, w której serdeczni „przyja
ciele z  nad Newy" zatkną czerwone sztandary 
na murach naszej stolicy, wszystkie stronniciwa 
po ityczne stanęły karnie pod szta.-darem naro
dowym. Um^kły na óvy momenł spory partyjne 
a wszystkie serca wspólnym bijące rytmem, wy
tężony wzrok i s och kierowały w stronę i lacu 
boju, skąd dolatywał głuc s pom uk dział. Ruch 
ogarnął coie rzesze społeczeństwa, gotowość 
i ochota t/.ły po™0iechne wśród młodych wlo
kłem i młodych duchem.

W tym czasie armia nasza była nadzieją 
i oumą całego naredu. Na jej potizeby sypały 
się składki, każdy be? wahania oddawał co nąógl 
i miał —  kto był zdolny do władania bronią, 
ten szedł do szeregó w, kto sił nie miał potemu, 
ten starał się w inny sposób tyć użytecznym 
krajowi. Robotnicy, inteligeneya i włościanie, 
prześcigali się wówczas wzajemnie w niesieniu 
pf.ar dla Ojczyzny. Pracowano w komketacn, 
w Czerwony- h i Białych Krzyżach, kot ety, 
a nawet n eletnta dzieci stanęły do współpracy 
przy warsztacie narodowym.

Armia, czując za sóLą sympatyę t poparcie 
srołeizeńsiwa, pie mogła być zwyciężoną. Pró
żno wróg łomotał do oęam stoicy, próżno hu
kiem dział j ł j grozi, pró-no tow. Baran pisał 
w bolszewickiej „B iednocie" z 14 sierpniai

.Obecnie pozostaje nam Wisła i W irszawa. 
Znów zechcą Pąlacy tu nas zatrzymać. Aie o ,em 
aie m źe być m o w y . W razie oporu ze strony 
. olsi.iej zbombardujemy Warszawę. .Panowie*1 
nie zechcą narażać swej stolicy na zt u rżenie

n i b y ł e m  w 3'ją tkovfn m ę c zo n y  i podnieco
ny. Pop.zed.aiei nocy żegii«liśm y któregoś z 
kolegów  i zupełnie n;e kładłem s»ę spać. Aoy 
zaibić zr-nęczenie podanccafcrm się Mkcholetn I 
czarną kawą. W iesz jak bezseijfl*śc w pływ a 
na nasz sifain trczudo-wy. W  dodatku, jak na 
aiiość, w szyscy  tego wieczoru gadali o Jej plęk 
ności. M ężczyźn i o ustalonej reputacyi ido- 
byw ców , cbe?pili się, jeśji który zy^krt naf 
drobi, ej*szy jej «a vo r . Hęilcność jej szumiała^ 
muisowaia, jak wtao szampańskie,. Dpijjąla na 
odległość. Pow odow any nieszczęsną ambhyą, 
głupią chęcią, Aby nii zuzd-Toszczonio, postano 
wiłem zachować ją togo w ieczoru wyłącznie 
dla siebie. Ki ody jesteśmy senni lub czujemy 
się chorzy, pragniemy ciepłą dłoni kobiecej. 
Bantfzo podniezona bawiła się w  tow arzy 
stw ie jakiegoś tndego chłopca. Jak mistrz ząw  
sizt pewny swych pociągnięć, jak zw ycięzca, 
którego sama sława jy?  toruR mu drogę do 
now ych laurów, jak gracz, który z lekcewa- 
żetaem traktuje przet-rw ttalci, niespodzie wając 
się znaleźć w  tvm sobie równego, poJszedtara 
do mich i spokojnie ująwszy Jej rękę potalowa 
łetn, ot i»k , bzz pow iau , w  ramię. Nie jirze- 
szkodziła mi, Ic jz  d.gnęla i zwróciła ku mme 
twarz zapmnioną, zmieszaną, jakby d itia ła  mł 
powdedztać, żem popełnił nietaJat. Osłupiałem. 
Po  cłiwiF odiszeilem oburzony, postanowiw. 
szy. ukarać ją. Ale me mogłem ssę uspokoić J 
im w ięcej oMem, ł^m bar izw j pragnąłem w y 
jaśnić to dzrv ne jej zachowauiS Cóź to za ga 
gatek, wobec którego moja obcesow tsć sta
wała red się niemiłą, podczas gdy zawsze bvia 

talk drogą. Z bufetu co chwila szukałem jej 
oczym a i odczuwałam niezrozumiałą przy
krość. dostrzegając Ją ‘ w ciąż w  to’va ”zv .rrv i« 
tearo ’ młodzika. C. d. a

t
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( uciekną. Prawdopodobnie Jutro Jut, bex walki,
’.ikvczym y dc, Wsrszawy*.

Lecz nie udało się. Przeliczył się genialny 
rtratpgik i prorok sowiecki. Polska armia mi'rem 
wych piersi osłoniła Lwów i Warszawę. Raz je- 
zcze zatryumfował duch i bagnet polski. Rozpró

szyły się groźne watahy konnicy Budiennego, 
{.ękły ściany bat lionów bolszewickiej piechoiy, 
areszcie cała „kr.ena a.“m!a“ sromotnie tył po
lała i jęia szukać ocalenia w pośpiesz ‘ej 
•deczce.

A w ślad za uchodzącym w popłochu i bez 
'adu nieprzyjacielzni, który przed iłlku dniami 
ins*cze przechwalał się, źe zmieni „porządek 
świata", ruszyły szwadrony jazdy polskiej, zdo
bywa qc po drodze mnogiego niewolnika, furgo 
ny, działa i pociągi pancerne.

Bagnet polsc ie g i żołnieiza wywalczył ów 
„cud W i^ły". Bagnet szarugo, skremnego żolnie- 
■;;a, który może nie zdawał sobie nawet sprany 
<•; tego, ze ocabł nie tylko własną Ojczyznę, ale 
..ałą Europę przed zalewem hord belszewickich.

Pułk. Faunt Ib Roy.
Lw ów , 30. kwietnia.

<*) Jest io ten dziwny Amerykan n, który zako- 
rnał-s ę w  Polsce.. 1

A jeśli ę^ytelnik nezupełnle sobie iprzypom na 
nazwisko, to przypomni spbie odrazu człowieka, 
tjfly nrn powiemy, iż, pułk. Fannt Ie Roy, jest ko- 
•nendantęm eskadry lotn ezęj im. Rości us.<,k •. To 
orzecie wiedza wszyscy, że on t oflcer-cwię jesp 
•skadry dokonywaj słynnych na całą Polskę lo
tów nad arrpią, kopną Bud i on n e g o, nad którą krą
żył : bardzo pt^ko i  ostrzelwaii ją z karabinów 
m a tó y n o w y o lw '-z a ?  popłoch t.dernarakzaęyę. 
W  wałkach tych trzech amerykańskich członków 
eskadry zgnę-io, trzech zostało ranyćn a-jeden do~ 
śfąl się do m^woli. Radnym był równ/eż J, wów
czas jeszcz" major wojsk polskch — Fauni le Roy.

Bo ten oficer amerykański jest dzś oficerem 
polskim. W raz ze swą eskadrą zrezygnował z za
wartego w e Fr*pcyi kgmtraktu f wysokiej pensyi 
^duląjacŁ r fó ^ t^ ' zućelriję zr0.wtj.atty, z oficerami 
Jolsifni. F-skadta jego, zorganizowana wrąż" z 
kas?. CpOPfTsm, składają s,s z dzesięc u najzdol
niejszych pilojów ąmerykańsk ćh, Żą męsthrp i ope 

J yułno ^aęłiigr został mjr. r p i t  le Roy miajjpwą-
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ny na poła wafici podf nlkown'5o‘em i dowódcą gru
py lotniczej, złożonej z trzech ęskądr p<HeStlĄ..l 
jednej amerykańsk ej. Załoga tej gmspy otrzv,nała 
27 orderów „Vinuti Mil.tarl", z czego na Amery
kanów osem  krzyżów. Pppjłk. Fannt
le W  jest lówn eż kawalerem „Virtnti M ilita*".

Po za w ie s in 'n  broni oficer te*, ofiarował s ę  
wyjechać na własny koszt da Ameryki celem pro
pagand* na rzecz Poiski i zakcpna materyałów 
lotniczych dla „aszezo panrtwą.

Gzteromies ączny jego pobyt w Ameryce dał 
rezultat wyprost imponujący. Przedewsz/sfk etn 
ogłosił ppuJk. Fannt le R oy w  gr zetach amerykań
skich 701 artykułów o Polsce. Czterech sterogrk- 
fów stale było na jego usługach. W ygłosił mnó
stwo mów. W  około 40 izbach handlowych zazna
jamiał amerykańskie sfery handlowe ze stosunka
mi ekonomicznymi w  Polsce. Zmobilizował 250 jłi- 
lotów, gotowych do walki za Poiskę, w  Waszyng

tonie uzyskał od rządu amerykańscego 3015-wjl
opust z ceny kupna materyałów ictn czyu i w e 
Francyi 1919 r., co się równia cyfrze około 200 
m ion ów  marek. W  zbiórce dla m syi Hoóvera, 
ze speuyalną myślą uwzględnienia dzieci polskich, 
uzyskał kilkunastorn) i cnowy fundusz.

Teraz zaś bawi Fannt le ,Roy w  Polsce , zde- 
mobH! zo w  a wszy swą eskadtę, organizuje Izbę! 
handlową polsko-amerykańską.

Czemuż ten człowiek poświęca całą swą pra
ce i eners ę Poisqe?

Ponieważ Kość uszko i  Pułaski walczf/li za 
womość Ameryki. Jest to — wdzięczność amery
kańska.

Nie wątp my, że społeczeństwo polskie Przyj
mie ypuik. Faunt ie Roy, jak swego. Krwią of ar- 
nife w boju przelaną zdofiyf oObie prawo do tego.

S t r a g a n i e  k o m i s a r z a  s o w ^ a c k f & g c  z a  p a s k a r s t w o .

Z gospodairti 4 odszwwidriel — Rozstrzelanie Czern 'bidsikiegc. —  Nowy kccnlsanz bofezewfciki 
ipod klaczeart m  5>a^kaiofc\vc. —  Czeiwcma armia zbliża «<ę do grauxy. —  M^wa fafe. aresztowań

w  Kamieńcu.

ĆRoresipondenicya własra „Gazety Wieczornej11)-

Pfasklrów, w  towiętnią.
W  tyd i dnjach przybył do iPłoskirowa znany 

przedstawteid .Jk^j-Sa^har-u" tfj. ckręgowego u- 
tfZódu ciirTówego, tej najważnejsz^i gałęci prze
mysły na Ukrainie, celem dokiadtiega -azjajop»e- 
ińa się z położeniem tutejszych cukrowni ,i >tanenj 
przyiaotowaw^ym  do naibliższej (kdirtpapji (za
siewów buraczanych itd.). Następstwem tej •wizy
ty  byłą ni»5pó4ziew>a4ia Kuąje^nie dęcygya ząitdcpję

wcbec ząpęłnego brata {Hajntecyi buiactzanych 1 
innych odpo wiednich maiteayałów. Trzeba zatfwa- 
żyć, ie  te cukro-wnit, ikbóre decyzt^ą ,J?aj-Sacba- 
ru“ zostały uznane za Zbyteczne nie da^ej fal. w 
ub. rota 'isostały wiefeilm kosztem Poapsowym 
przez rząd pclslci odnowione. . •

Jąikp ipfzykład idnśgif ni&uh słjjży tajet na- 
stępujący: Pewien ezer wJtiy inŻ37n.'er aoiknśęty, 
jak giosi węrsyą, o^nłów ĵejiiettr’ nu prziŁz zarząd

cza ecilrgo szeregu cukrt wńi w  Gródku, Kradło- ce mieascow-ege ntłyna worka białej mąki, ssarwe-
wie, Sai anowie i innych, a zaopatrzepLe całym od  
(Puwlediii^i infattijraiłiem i iśrod&atei cukrowa! w  
Płóski rowie, uznawszy jęj fun'ki..yPnpwasiie jako 
„zadanie bojowe". Jakie rezultaty da ta ręzolucya 
w riCczwiatcśd!. można sie łątvro  dK.mjśieć,' gdy 
się zyn zy , iż .niszczy cna w  dlbrzjTiłim procepde 
cały przem jsł r-jkrowy na Ukrainie pcłzlbaw.a se
tki rójjotslków i urzędników pracy, zaś cukrownia 
płoskirtwsłkia -mimó takiego niesprawi edł' w eg 
wyposażenia .io.!. żadnych dodalkowycfa ńaąy/yżeK

zwał oddział ęzenyonoamBeioć w K roztkazał Sę 
zbnTsyć jtąanę p izy  młynie, w  następstwie c*egp, 
teąże iprz-estai fujikcyóTiiOwaić, a woffl wylałą, 
przery w a j  wsaadtą 'jrnn jrlraeyę ‘okolicy t mia
stem, gdy i  Jńdyna groł^ a z>ostałą zniesioną. Jak 
łatwo się domyślić, w  nwsście znikły .mfftTisentątaś® 
wszystkie zapasy mąki, a naprawa tamy stałą &i'ę 
niozwłoczł/au! „zadaaii^m bok>v»-em“ . wteaczas 
mądra władza s wiecka i ozjeazała rpzwąfió kto- 
saŁ f w ojskowy a tnareryał z n’ ęn ^użytkowhó

cukru wypp&awkou^.ć i tak nie będzJte w  stanie, ną zasypanie zniszczonej grobfi, na

dalszyi

Stiiiął. Powstrzymało go w  wędróiwęe wspo- 
, •wspojpniepig rozjn^wy z pietegniarkąi, 

■ady cociaj urywieźć ż nę z Rzymii, q-nieanaiiąo, że 
je^^cze upłynąć kilka tygc dni przed naro- 

dzinąjM dzieesa. iPtiwiedsŁiała, podroż ie$± ni®? 
BKsiiiwa i powiedziała też, ie:- „Wszystko Idzie 
normalnym tiysjem". Gdyby dzieckoi, które miaił" 
się narodzić, było jego dpecklem a wszystko salo 
oy nontnatoym trybem, wówczas podróż nie była
by nietn żflrue. Miał uczucie, że pielęguiarka usiln
ie gp osarakać. Omal jtjj tego ąie powiedział. In" 
s*ynkt nie zswiód!! go. Teraz był tego pe-wien 
nagie zupełnie ogarnęła go teraz pewność. Si'£> 
frfra Idą wiedziała, wiedziała oddawną. kiedy dzie 
vko narodzić się powinno i taiła to przed u m. Nie 
■niała odwagi powiedzieć mu tego.

Obrócił się szybko, opuścił b-bbotekę, m nął 
Tiekwą bawialnię  ̂ (przyległy pokój i wszedł do 
hallu. W  chwil1, gdy zatn erzał skierować się do 
pasażu naprawo, w  poszukiwani siostry Idy, któ- 
•ra miała tain swoją sy.pialn ę, usłyszał lekk; szmer 
i przystanął. Ktoś wsuwał klucz do zatrzasku od 
drzw 1 frontowych. Sir Teodor stał twarzą ku 
drzwiom zwrócony. Klacz ig^zytnął. drzwi się 
otworzyły i staaął przed d.m Cezary Careil. blady 
z twardym star.owczym wyrazem twarzy, patrząc 
nieugiętym wzrokiem człowieka, traw onego nie- 
zacłrwanrin postanowieniem, rozpaczliwą wolą

; . ■
Goy ujrzał s:r  Teodora, n'e okazał zdz wteiTa- 

W yjął klucss z zatrzasku i zamknął d izw i zą sobą.
Mężczyżjłj stal przez chiwię óko w oko w  

milczeniu.
—- W  jąikj &ijusób posadł pan klucz od moich 

drzw ? — spytał w  końcu sir Teodor.
—- Dala m5 go pańska żona.
—  JCedy?

- W  nocy przed pańTktn wyjazdem do An
glii w  roku zeszłym.

DnjilkL Sir Tęodor patrzył st.a w  oęąy ą cm 
Cągnął da’ ej y^zyciszonyin, twardym głosem:

—  Byl śmy razem na obie dzie w wilit Medici. 
Odwiczłem żonę pańską do domu. Dała i>ó klucz, 
źebytn drzwi orworzył i odtąd klucz ten zacho
wałem.

Dołożył klucz na stole,
—  To kłamstwo, —  rzekł sir Teodor. Byłem 

tutaj tej nocy.
— Wiem. Tak, tutaj... ale tpan spał,!

Aloia żona była w  domu. Wszedłem do jej 
pokoju zan m się (położyłem, i słyszałem ją śp ącą.

Nię. Byłą ze mną w  osrodze willi Medici 
do północy.

-  Słyszałem ją śpiącą.
W yraz pogardy —  a może litości? — przem

knął się po twarzy Cezarego.
—  Dlatego, że parni się zdawało, żę spać mu

s i — rzekł.
— Ran śmie twierdzić?
— Wszedłem tu razem z  ińą tej nocy.
— Pan— — sir Teodor postąp.ł krok. naprzód, 

ale s:ę powstrzymał i stanął.

prÓKikjikóW! 
m & B & m

warły wkłocB’^  $ą s v  Tecdcyrze o lb m n re  i. 
szne wrażeń e. C stowjek, który tisogł %  pcwó«» 
da.ęć, w taki sposób, nie kłamał,

" —  'N"e chciała, żeby pan wszedł?
. — Nie Jaciaia, żebym wszedł i spędził n njg 

tę noc.
S r  Teodor wahał się, nie o  Iwracająe wzro

ku ^od Cezaregu. Na czoło jego wystąpił pot kro- 
plis ty i Dwukrotrre otworzył usta ale nie przemó
wił. Wrieszc e, z wielkim wysiłkiem, rzek ł:

—  Poco pan pnrsizbtłł tu t.ea az? Przecież me 
po tp, żeby się z  n’ą:-wid‘ż^c- Umarła.

“ ftz;yszed.łem po tmąe dziecko...
I zn w  zapadło mięuzy nimi mi czett s. A śród 

te, c s zy  nastąpiło straszFwe zmartwydtpowsta- 
n e. Ojoiec, pov/alony w  sir Teodorze na raziie 
przez chorobę i ś-trerć Dolores, powrtał. jak gdy
by z Ifobu, wskrzeszony ostatnjemi słowami ..Mo
je dziecko" i ogarnięty wśżekłoŚcią zapragnął rztj 
cić, się jak dz’kie. zw erzę i udnsć człow.eka, któ. 
ry je wypowiedział. Owładnął siim szał pos ada 
nia. Utracił matkę. M lałieby utracić j dziecko?, 
Pozostać bez hożego? W  tej chwłj nie zastana
wiał się już nad okrutnem zagadnieniem. Nie py
tał już s'ebie, czy to jego dziecko! Urodziło s'ę wj 
jego dornu, z jego żon j^a  w^ęc będzie jego. Zam
knie uszy na dowody i na głos rozsądku. Nie bę
dzie s ę sprzeczał, ani słuchał, ani widz'ał. zabifi 
rze i.zatrzyma. Dzickę jego uzna za ojca. W yw ie
zie je do Au?! ', albo do jak'ej dalekiej fcr&ins. 
gdz e nigdy nie odezwie s ę szept powątpiewaitta 
■złych języków o jego ojcostwie. Nawet ból za
zdrości i upokorzenia nie m'ał w  tej chw il dostę
pu do jego serca. Nawet Dolores znikłą z (pamięci

—  W brew jej woli. Pozostałem tylko kilka Postanowienie zatrzymań a dziecka stłumiło wszef 
ra'uut. i kie inne uczucie.

W głosie jego była> nuta aezapr-zeczonej pra- j (C . d. n.)
wdy. Ta auta i niespodziewane ostatnie <Jowa y v ‘ ■ • _ 11,11
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Od ponlzdzhma dn a Z m3]a 
«io i łątka 6 mała uiląssvłe
III il „WiStljlI Ś M b

il-.UDrtnnytey Ludzhotsi
zaś połapać burżujów i przymusić teh do w y g n a 
nia tej roboty. W  taki to sposób zostało usunięte 
wi-etk-ie niebeapleczeńsitwo. Traeba zaznaczyć, żę 
sprawcy jego zupełnie nie ukarano.

Przykład trzeci. Wobec zupełnego 'braku Chle
ba, a niemal zupełnego wszelkich innych pr duk
tów zwołano walne zgromadzenie „pistzczewi.ków“ 
tj. pracujących w  dziale agrowizacyjnym na kió- 
rem komisarz zaproponował ubezpieczenie mły
nów opałem pod warunkiem, że jemu zastanie po
wierzone dostarczenie 20ÓJ do 3000 pudów drze
wa dla tego młyna. Gdy tego ri'e modna było 
przeprowadzić, rewlkom wydał rozkaz zabran:a 
wszystkiego ‘tego drzewa dla potrzeb pewnego u- 
rzędu wojskowego, -przyczem z p wodu braku 
furmanek do przeniesienia całego tego lasu .zrąba
nego użyto oczywiście burżujów, którzy na wła
snych ramionach musieli dźwigać te ciężary po 
•Lilka kilometrów.

•Niedawno wybuchł w  Ploskirowie pożar, któ
ry  z powodu bruku straży ogniowej, uważanej 
cbtąd przez bolszewików jako wymysł burźujskl 
rozrósł dię do wie,"kich rozmiarów, obejmując całą 
dzielnicę nadbrzeżną. Ofiarą tej .pożogi padło 22 
kamienic w  czem wiele sklepów'.

Wspominaliśmy niedawno o u wwiezieniu osła
wionego kata 'bolszewickiego na ULra nie Czerno- 
byiskiego, prezesa akręg w ej czerezwyczajki. O- 
becńe możemy dopieść o tragicznym końcu tego 
zbira, który mając na sumieniu setki niewinnych 
ofiar, sam został rozstrzelany przez czerezwy- 
czajkę, Pówodem uwięzienia a w  następstwa wy
roku śmierci było f&skarstwo i złodziejstwo, któ
re Czerntbylski uprawiał na wśolfcą skalę. Czer- 
odbylslkii zajmował się tiesż szmugiowaniem waluty 
i kosztowności które woził w ' spocyainie skon
struowanym sztylecie bądź to wr osobliwym koł
nierzyku, który na ten oel dał sobie zrobić.

'Podobne nieszczęście zdarzyło się -też inne
mu komisarzowi Bekmancwi, zaaresztowanemu 
na stacył Hniwaó w chwili gdy starał się prze
wieźć cały worek kamieni do zapalniczek, igieł do 
szycia itp., które to rzeczy wywoził z P losk ir wa 
do Kijowa. Na raizie został uwięziony i czeka swe 
go wyroku.

Wedle otrzymanych tu z Kamieńca wiadomo
ści tamtejsza 'Ctzerezwyczajka znowu dokonała are 
sztowania około 60 osób. głównie kobiet, których 
mężowie 'emigrowali za gran;eę. Uwięziono je, ja
ko 'zakładników do czasu dobrowełnego zgłosze
nia się uciekinierów. Jest faktem ze przeciwko 
tym meobecnym niema źadneg powodu dc skar-j 
■gi, a młjrNf) wyjazd Ich został uznany za ciężkie 
przestępstwo.

IncOgnltus.

W mej pracowni, zawisłej na połnlebnem pię rz , 
Seismog af niespoko ny jakieś wstrząsy znać y, 
Że w g uzy się rozpadnie, co dotą i naj więtsze 
I pociągną skróś ziemi jęki, krzyki, płacze,
A jłonct w groźnych dl/mach, jak noc się

[zamroczy — -------

M a h  f e j l e t o r a .

j.  STycz.

Irctrodukcya.
Jesteś mi tylko, życie, d iwnym snem —  o J w e ,
0  wulkan c z rej v,\spe zna e no z książ i, 
Ryciem jakby z daleka —  n eprzeżytem praw e, 
Coś jak rzut krąjłym dyskiem, jak zabawa

i [w kr;->i i
Smi a:ace przed siebie i znowu r owrot >e —  —* 
Jp.sif 6 mi życie, jak kosrmary re  p ofne, 
Ukazuj ce palcem coś gdzieś ś i kędy —  —
1 jesteś często także, jak szkoiarskie błędy 
Na zeszycie kreślone czerwo ym ołówkiem,
A tak bardzo bolące me serce na wn*.
j . ,■ . WjSki -x  ^
Nade* atystko zaś jesteś tęsknotą przedziwne 
Za tem jednem, małem o wielkiej prawdz e

[ łó kirm,
Które mi może właśnie wulkan wys y Jawy 
Wyrzuci dnia któregoś z purai rowej lawy. 
Ogromem rozświetlenia olśniwszy me oczy.

W pracowni mej podniebnej sam z sobą tam nięty 
Widzę* —  —  na c^arnew marzu tm ą :e  okręty 
I ,■ ooiadłych sterni ow z n ilczącym protestem —  
Jednym z owych sterników —  strach! —  san

[przecież p s e m  —

A płynąłem okrętem śmąc —  ku wyspie Jawie.

Prz3d świętam 3-go M ja.
Lv/ów, 30. kwietnia.

Komftęt Obchodu Kunsiytucyi 3-go Maja do
nos , że b.Jety wstępu na uroczysty wieczór, któ
ry odbędzie się 3-gc maja o 7‘30 w sali ratuszowej, 
są do nabycia w  B urze Zwązku Okręgowego i. 
S. L. ul. Fredry 3, I. p. począwszy od 29 bm. w 
godzinach od 5 do 7 w ecz. Cena krzeseł 50 mk„ 
wstęp na salę i galeryę 10 marek.

*

Komfltet Obchodu 3-go Maja zwraca s ę  do 
Pań i Panów, którzy podejmują się zająć zbiórką 
ulczuą z uprzejmą prośbą, by raczył' zgłosić są  
po puszki składkowe do lokalu Związku Okręgo
wego TSL. ul Fredry 5, 1 p. 30 hm. m ędzy godz. 
4 a 7 wieczorem.

*
Dar Narodowy 3-go Maja. Polski _ Komtet 

zbórk marek pocztowych na cele społeczne i na
rodowe we Lw ów  e (ul. Stryjska 24) w  porozu- 
m eniu z Komitetem Obchodu Konstytucy 3-go 
Maja, sprzedawać będz e w pierwszej połowie 
ntaja br. znaczki pocztowe na cele Daru Narodo
wego TSL. Komitet Obchodu uprasza przeto u- 
przejnf e Pubi cznaść o łaskawe składam e na po
w yższy cel cenniejszych znaczków pocztowych 
w kramie studenck m Polskiego Białego Krzyża 
ul. Szajnochy 4. w kopertach zamkn.ętych. zaopa
trzonych nazwisk em ofarodawcy i, oznaczeniem 
celu. >

*
Z Komitetu Obcbojsu Trzeciego Maja donoszą 

nam: P»dcz?s mszy rolowej na Cytadeli, którą 
w dn u 3. maja o 10 odprawi, ks. arcybskup dr. 
BJeżewski, odśpiewa chór Tow. śpiew. „Echa1* 
pod batutą dyrektora p. Rangła: mszę Kiisingera 
Boga Rodz co Galia i mało dotychczas znany hymn, 
narodowy Nowow ejskiego. Po kazań u przy 
dźwiękach połączonych orkiestr: 19 pułku, 40 pp., 
funkeyonaryuszy kolei państwowej i miejskej 
kole elektrycznej wszyscy itezestn cy uroczysto
ści odśp ewają trzy zwrotki „Roty“ . Śpiew ten 
powaleń wypaść imponująco. W  tym celu zwra
ca się Kom tet do wszystk ch lwowskich Tow a
rzystw' śplewack eh o w z!ęc;e gremialnego udz;a- 
łu w  podtrzymaniu śp ewu. uczestn ków zaś o nau
c zen i s:ę ,,Roty“  na parrfęć, wzg!ędn:e o zaopa
trzenie s ę w  tekst. Ażeby również Pochód w y
padł wspan ale wzywa s ę organ^zacye i szkoły 
do przygotowania odpowiednich śpiewów do mar
szu.

Oni potraBBą to zrobić dlatego. tt> ury. 
ślą, iź potrafią — mówi Vugdl w Jednem miej
scu swej „Eneidy*1.

Ta właiśwue wiara w  siebie doprowadzi 
człowieka do upragnionego celu —  pisze daiej 
fejkitun tsta a-ngicjskl —  Brak wiary w sięole 
jest so^uscmikęeni niepowoazenia.

Przecentanre srwych sił jest tafcsamo szlco 
<JFwe jafk niedocenianie Ich. Pewność siebie 
nieuzasadniona nie może dać powodzeda.

Ale rozumna w iara v/ siebie i brak „tre- 
myi‘ doprowadiza do tego, iż .człowiek robi 
znacznie więcej), niż się mćrgł spodziewać.

jeslł wierzycie, że .noź,ecie uzyskać powo 
dzeni:e, tę swą w 'arę opieracie na zdoiności do 
zaparcia się sielbre i na niezmordowanej pra
cy, jestośde w  połowie arogi do celu. Pracuj
cie <f!a pracy, nie myślcie, że będziecie mogli 
biegać zanim nauczycie się chodzić I wierzcie 
w  siebie.

Po tra fc ie  zrobić wszystko. JeśH będfciede
wierzyli, że potrafcie!

I na tern Angl ik kończy swój mały feflerton 
A !m ’e się zdaje, że Jest on bardzo sub

telnym giestem dldeontkarza w stionę wszyst 
kicih fimęczonych, zmiechęcooy-ch chwiJowem 
n:apowodzeniem tub trucucśclaiiii, w  stronę 
wszjTykiic.il watczącycii.

Jako taki zaś jest n emal że podaniem rę- 
ktj człowiekowi, ikitóry. się po fiknął

I pod tym wiztgiędem Jest nadzwyczaj cha
rakterystyczny. W  dobrym angielskim stylu.

Tert.

C h o r o b y  k o b t d t a .  Doniesienia kliniki 
ginekol-gicznej uniwersy etu krakowskiego za. 
z «cz  ją, że woda g&rżka »fran^-Josef*’ znako. 
micie skutkuje. 11452-1

7. D N I A .

Optymizm ang’o-saski.
L w ów , 30. kwietnia.

—  Człowiek, który wciąż obawia się n:e- 
powodzeuia nigdy powodzenia mieć nie bę
dzie.

Jest to zdarcie z jakiegoś małego fejletorcu 
któregoś z pism angielskich.

—  II III IIIIIUM  IHIIIII I I M I M I f l l i W I

D r o b i a z g  K
Lwów, 30. kwietnia.

Hiszpańscy lekarze w  Niemczech. W  tych
dniach przybyło Wtku lekarzy hiszpańskich do 
Bari na, oetem zapoznania się z tamtejszymi zar 
kładami i urządzeniami hygiericznemi. W tym ce
lu utworzono komiteit, który zajmie się wyŁonar 
niem programu przyjędą i pobytu gości. W  ostat-, 
ntch czasach zainteresowanie biszpadskich LeLa- 

\rzy medycyna niemiecka spotęgowało się przez 
założenie ha.apańskc- niomteckieasd czajsopłsma 
„Vox medica“ . Redtaklorem jego ^st dr. Stutzen, 
Pismo ma 80 stałych -prenumeratorów, z  pośród 
najbardziej znanych lekarzy uiemieckich, austryw- 
ckich, hiszpańskich i amerykańskich.

I Odnajdzieinle skryptów Dw&tmlna (*r®t&0|niai. 
Z P i agi doneszą:: P  dczas prac nad ułożeniem 
katalogu w  praskiem muzeum łudowem, uatrafio 
no — jak donoszą ,J4arodm P  totÓŁa“  — na dwa 
skrypta Beniamina FranikSina. Jeden zs skryptów, 
pasany w Języku francuskim pochodzi z  roku 1782 
i datowany ]est w Paryżu. Drugi pisany w Języku 
angielskim, poęh dzi z rofleu 1786 i wysłany był z 
Filadelfii. ,
, Zgon czesfcleigo uczopegO, Czeska nauka po
niosła ciężką strafę, z powodu oiesp:daciewanej 
śmierci prof. dr. Bogumiła Kuccry. Prof. Kuoera 
rozpoczął swe studya na technice w  Darassztadzie 
stamtąd pow łany został na uniwersytet Kar oda 
do Pragi i tani też objął kierownictwo instytutu 
fizycznego. Stał się sławnym z powoda prac w 
zakresie radium.

Śm!ei"ć anX?et kiego grafika, W  angieUsfdem 
kąp el wem m iecie Pournemouth, zmarł w  62 ro
ku życia William Strang, największy grstfk angieh. 
ski Był on uczniem słynnego francuskiego grafi
ka Legra. Strarcg przez ostatrte cztery daźa był 
prezydentem rrnitędz yn ar od owogo towarzystwa
rzeźb arzy, malarzy i grafików. P o z b a w ił  oen- 
ne zbiory rysunków, sztychów i Sustracyi.

Obowiązkowa nłauka esperanto. Na X mfędzy'- 
na,rodowej konferencyń Czerwoneg Krzyża w 
Genew;e, powzięto uchwałę by wszystkie opga- 
n:zacye Czerwonego Krzyża zarządziły, by Scfr 

'Czł nkowie, szczegółuŁej m łodzoi, wyuczyła się



Kr. 3811 „OAZETA WIECZORNA". Str. S.

fcspwaiłto, iajk̂ j traTważnejszejpo Modka poraocu-l 
czugo w mkdzynarodowem p rozumnmiu sk«. — | 
Kanton genewski oprowadził esperanto do szkól, 
Jako przedmiot c bowiąrkowy. *

Roma/L K°Uau*ł z u ^ m y  m  V7<jgTŁjch. Jak 
Junosza z Bula-pettztu pro&uratorya państwa za
bronią r gsserzania książki Romain Roflauda pM 
„Upadek Francyf“ . Twierdzi ona bowiem, & ksią
żka owa zawiera tendencje Kom unistyczne

Francuzka wystcwa w  Pn*uze. Francuski So- 
kretaryat sztuki wspólnie z rrancusktem poseł- 
Siwem zamjarza z początkiem 'jesieni unządzić w 
Dradze fraucuską wyswwę artystyczna.

Q. * iq «o  Sctai-tzer. Znakomity wiedeński pia
nista, ktćry w czasie wojny dawał 'koncerty w y 
łącznie w Ameryce, odbędzie tournee po Fiwapie. 
Artysta pnzyfbędizie najpierw do Wiednia, stamtąd, 
uda się óo Paryża, w jesieni zaś p tiedzie z  po
wrotem dio Ameryko

Malaj# beL r ^ .  Duńńtie gazety zajmują się 
obecnie żyw o duńskim malarzem, który urodził 
się pez ras, a pnzoz nieskończoną cie.p l'wość i 
pracę wystawił piękne obrazy i malowidła. Ryso
wał n w ten sposób, iż pędzel czy  ołówek trzy- 
maił do lysowm ia między zębami. W  Kopenhadze 
wystawiono olbraz jego, koprę Madonny Rafaela, 
która wzbudziła > golny podziw. Wypadek ten 
przypomina francuńiieęo malarza Dncorneta uro
dzonego w  1806 reku w Lille, a zmarłego w  185o 
r. w Paryżu. Urodził się ru również bez rąk, a 
malował nogami. Pozostawił om wtełe arcydźeł, 
a. najv ikszem e  fl!ch ,)es.' coraz ,.św. Denis bło- 
gt.s!awiącv CMlów", k ‘ó iy  umieszczany jest w 
jednym z paryskich kcAc'ołów. Nóg swych ne u-1 
żywał rffeferz do chodzenia, lecz kazał się wozić, i 

MfSżeóstwo Fr'aicerlol Rartinl, Z Rzymu dc no 
5Zą: Znana p wszechnie

T Y L i w O  M A R ,  P .  1 9 3
kosztuje p łyn , zabarw iający siwe w łosy

„ D r a  D  U  R  H  A “
bc ko lor blond, kasztanowaty lub czarny —

W VROB I SPRZEDAŻ:

I M  la  LMSl l f f i f f i
L w ó w , H o te l G e o r g a -  8272

teitreiBj BaDK MitHas OszGwie
Fi.ia we Lwowie (.Ustredni Banka”), przeniosła swe 

biura na L Trzeciego Maja 5, I. p, 11 s il

a m iis K  n i *  o piwu

„TH E FO X “
ZNANEJ DOBROCI PO NISKICH CE
NACH POSIADA ŃA SKŁADZIE FIRMA

AFEBiBl-EiBBPE f f l f U l  533 H3HTBI
P L A C  P A R T A C K I  5 . U - n

11 a v

S R O N m A .

Repertuar teuirn iis*t!e**n

Subota 30 kwietnia o a. 3.30 po pot. „Pan Da- 
wfoska artystka filmowa mazy", komedya.

Franceeca Bert’nł wyszła niedawno za mąż za Sobota 30 kwietnia o g. 
młodego niłlioisęra Aifreaa Cbrtiera zanreszkale- zur“ , operetka.

7 wieczór „Biały raa-

go w Uórui. Prawdziwe nazwisko gwiazdy filmo
we# brzmi: Elena Vsttelo. Kary erę swą nozpezęła 
w małym teatrze w Neapolu, jako statystka w  
roli pdLujówIku (k .).

o ś  m m w w z r m .

fann-ej* p roa im y  o

Niedz ela 1 maja o 3 po poi. przedstawienie 
dla rob-tników JSędzlowie" i ,Verbum nobile".

Niedziela 1 sna-ia o fe. 7 wieczór „La lk i".
Poniedziałek 2 maja o g. 7 wieczór Biały ma 

zur“ , operetka.
Wtorek 3 maja o 3 po poi. „fiuffka", c ^ a .
Wtorek 3 maja o 7 wieczór Uroczyste przed

stawienie w 130 rocznicę Konstytucyi „Wiełki 
dzień", sztuka w  4 aktach na tle hisi-rycznem St.

B E Z Z W Ł O C Z N E
Sfoda 4 maja o  7 wieczór „Wielki dzień 

sztuka.
Czwartek 5 maja o 7 w. „Biały mazur", ope

retka.
w p łacen ie  p - e n u m e r a t y  zet 
uttesiąc M a j ,  a to te<n psw . 
nie}, źt> t y m  P ren u m erato ro m ,
K to tz y  p ren u m era ty  ,M O W £  j

n i S * w * p T X ecn4 Un a ? d a ? ^  d ^ d * W  j  & $  s l a >  Raut P° ł l C koncertem j tańcami 
- -  - ł n i a i w ^ l a a l 1 odbędzie s ę  w  Kasynie ofcerskt-m Cu’ . Fredry).

t y m ż e  P ^ zą tck  o godz. S-raej wfcćz.

DzńS Kaut na dochód budowy poranka Ortąt 
pod przewodnictwem pań: Bełskiej i Kamńsktej, 
których nazwiska są rękojmią, ż zabawa będz:e

5 - 3 0  M  j a  W 2 1  r . 
o ą d z i e n y  w strzym ać  w 
d a iu  da ls zą  i  pstawę, w z g lę d n ie  

w y s y ł K ą  g a z e t y .
Zwraca nr v uwagę na to, że w y ry ta  Kwot 

wpłaconych na czeki P. K O. i prz skazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upłyn ie ca tego 
tygodnia, wobec czego wshazanrm je s t —  dla 
uniknięcia przerwy w dos c-wij gazety —  jak 
hajrychle sre wpłuce iie prenunieraty.

Ceny frenumaruE/ podana sę w na
główku.

  r i a o y y ^ ^ .

Dr. K saw ary  O E M  N  K I
powrócił i ordyn je w chor. wewn. • rijmiany rnatery 

oó 3—"' p poł., L- na S.p-hy . I. p. 1Hi6

• J ^ S i $ S l l T O 8C H “
a  a  alk li i - s s in ę ^ n n  r e  *syenat
P r o w e l  l> F R ą a K l S W i C Z O W E J
■RF* t t w s » W  o d  >5 * g o  m a j a  b .  r .  11562

O pouKic jtrócanj, Kom.ut pcriiłocy Jeńcom- w 
którego prezydyum zasada marszałek Trąmpczyft 
ski i cały szereg posłów ogłosił odezwę do społe
czeństwa, wzywająca do składek i wszelk!ego ro
dzaju datków d!a tych naszych braci, którzy wra
cają zrujnowani wojną z długiej niewoli. Siedziba 
komitetu jest w Warszawie w gmachu sejmowym, 
zaś konio jego P. K. O. nr. 1560. Tam więc odsy
łamy ofiarnych i współczujących obywateli, któ 
rzy n ć wątpimy chęuie pośpieszą z ofarą na tak 
szlachetny cel.

Seanse dra Radwana. Dziś 30. tewłetma i 
12. maja br. w s f U Sokoła dr. Rad wan, twórca 
u c v d  m etody praktyczaiego zastosowania 
daru ja sn ow iize^a  daje dwa seanse eśkapery- 
memitail^e z udziałem nowego, nieznanego jesz- 

;aze jpedyym p. saitdry, córki Mustafy Effen- 
;di‘ego. V/ W arszaw ie odbył się f-aki seans w  
gronie osób zw oszcm ych  z W . vHcerołhistra- 
mi Dmi’kowsik:m i Kaczyńskim  szefem bezp.e 

jczeńsrwa Urba^uow^czem i komisarzem rządu
  - 1 r .  «  r , |Anuszem na czele, których now a metoda dra
I W O M t Z  p e n s .  „ Z o f i j o i v k a  'J Radwana zainteresowała v/ na W yższym  stor 

• od rrodt. u tej do i-sie, o . s t.j idu wobec m ożUwoici szsroldego zastosować
'nia jeij w  praktyce.

erzyj-nuje załoszl  , ---------------- ,
do /-mej L vór, u • Z 'b iK ćwiĉ : 52, tyjjli j$ d -̂go 

do 7-go maja w ĉZi.ie, ę.ó^mej w woniczn.'
11479 K I .  S t t t  ■J.oiriłcir {§ ) Sp^s rozpruw, któri będą sądzone w IV.

— zwyczajnej kadcniyi 1921 r, posiedzeń sądni przy-

słęsłych, ~c rpoczynajgc^* ;dę d&ła 4 mała. 4 maj# 
Lewkowicz lv cm o  zabóiisiwo. pmww. s. o. N o - 
wiacKTiiski. 6 .naia Józief Onaegorz ^dolito wsflej a 
obrazę czci, prze w. s. o Fida. 9 maja Hnat oe- 
lifowski i to w o  morderstwo, prze*., s. o. dr. So 
cha. 10 maja Jan Szczyrek i tow. o obradę czci, 

j prze w s. o. JLakfler. 12 mada Zwir Wasyl ty lulbd- 
lineję, ^raew. s. o. Mayer. 13 maia jSoo B.bau c podr 
paienU, przew. s. 0. nehay. 14 nw.ja Tomasz Juio- 
ibo f tow. o rafounei, przew. s. o. Góttkuger. 17 ma
ja  Matlkc MCnyk 10 § 08 b. c. u*k,., ,pnztiw. s. o. Dwu 
rzak. 18. maja Mśkcłaij Zając o mordersijwo, przew 
s. o. Kohmar r 20 maja Rozalia Irpiak i tow. o pod 
IPauenic, praew. s. o Janffo. 21 maJa Wasyl Lip- 
czak j tow. n rahimeik, ipraew. s. o, dr. Socha. 23 
oa ja  Wasyl Zafctłoćki 0 morderstwo, przew. s. o. 
Gótiingi«r. 24 maja Tymku Pcłecti o morderstwo, 
przęw. s. o. Fida. 27 maja rfokr Barnach o rabunek, 
przew. s. o. Laidier.

PO'skł Komitet zh5óirkS psżreik pto^zioiwytn na1 
cele narodowa ■ społeczne we Lw ow ie pragnąc 
przyczynić się do zwiększeń a Danu Narodowego 
zb:oranego na cele T. S. L. w  rocznicę Konstytucyi 
trzeciego Maja bedz‘e sprzedawać p iztż  perwszą 
połowę maja- br. w Kram e stuaenckiu* Przy ul. 
Szamocby marki pocztowe ofarowane m  powyż
szy cel przez publiczność polską. Komitet zwraca 
się do połskego osótu a w  szczególności do P, T. 
filatel stów, kupców mnnków, urzędów itd. z  proś
bą aby zawczasu składali w tym celu marki pora 
towe w  kopertach zamkniętych., zaopatrzonych 
nazwiskiem 1 adresem ofarodnwców i dop-skreTU 
Na Dar Narodowy Trzeciego Maja, przycaem zwra 
ca się uwagę, że tylko lepsze i nieuszkodzone mai 
ki pocztowe mają warunki szybkiej \ korzystnej 
sprzedaży. Nazw ska ofiarodawców będą am ito 
czone w „Gazecie Lwowskiej".

P o ży^ k f na kajp$tał obrotowy. Małopolska Ku 
nrsya Kwsfiifikacyśha dla Lsdzielanla pu aentysłow- 
v.óm w  Małcpcflsce Kredytu ulgowego na kapatał 
obrote wy ((Kraków, Rynek gł. 30) przyznaSa ja  
P' stedaaniu w  diniu 18 Lm, pożyczki na foupftaf 
obrotowy 4 .przedśiębiórstwom na ląscmą kwotę 
2,700.000 mk. —.

bprostowŁ.ji 3 pomyłki, W  dzisterszem wyda- 
nln ..Gazecy Poranner w  ustęp e dntg.m a/tykuhr 
„Ze spuaw ruskeh" p. t. „O rygn iłny  projekt", 
wkradła się niemiła pccjnyfka. Mianowicie wei'sz 
pL-rwszy tego ustępu ma bram eć. „Ugodowo re
dagowane p smo russk e ■Jfenowa.** a nie, fal: myl
nie wy drukowano: „Urzędowo zredagowane pi
smo ruskię".

(—) Wypadok z powoda 8płoft_ada rfię ^>td.
Wczoraj wieczorem, około 6 godz. taż koło £?&- 
durnieryi Józef B lraan motorowy prowadzący 
wóz tramwajowy U L nr. 109 zauważył, it  wprost 
na tramwaj pędzi para spieszonych koni z wozem 
na którym było siano. W  obawie, by nie było of at 
w  ludziach wstrzymał tramwaj f poalarmował pa 
biiczność by sfę ratowała. Sam nawet pomagał 
dz eęiom w  w ys a daniu. W  tym właśnie czasie 
wpadły kenie w wćz tramwajów? uszkadzając BI 
łogana dyszient w  bok. Biłogan ma złamanych kil
ka żeber. Z jak wielką siłą rozhukane zwierzęta 
wpadły na wóz tramwajowy św  adczy n tem to, 
fż jedtu z kom zestał zabity na miejsca, drugi za i 
o’kiie pokalerzony. Konie i wóz były własność* 
skarbu wojskowego. Podczas najechania na trani 
waj woźnicy na wozie nie było. gdyż spadł on z 
siana koło placu św. Jura, gdy tyk o  konte się 
spłoszyfy. Brłoganowi, dzęki którego przytetmo- 
sioćći umvs!u udało się umknąć niechybnych ofar 
w  ludziach, pierwszej '.omocy udzieliło Puyotowie 
ratunkowe.

(x) Natręlaf goórie. Wypędzone z drzew  Wa
łów guhrernatorskich i z ogrodu Z układu im. Osso
lińskich gawrony przewosły się. na drzewa kofo 
szpitalika św. Zof i, gdzie krzykiem swym od 
wczesnego ranka do późnego w»ecrora zakłócaj? 
spokój chorym dzieciom w  szpitalu. Spodziewać 
się należy, że odnośne organa i stąd tę plagę ns®- 
aą, by ulżyć pacyentom szp tala.

(x)Seo50towa bójka. W  Wasylowie, powiat Rg 
wa ruska, podczas sprzeczki o póle p ^ d w czo ra j 
gospodarz tamtejszy STemko Chanszer zranił cięż
ko w głow ę łopatą swego zięcia 29-letniego Waśy 
la Dmyterkę. Ranionego w. stanie groźnym odwie- 
. aio.10 do cz.pitala.
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rodowego na Pomorza. Ministerstwo Sztuki i Kub- 
tury w  porożami en. u z władzam Województwa 
Pomorskiego ogłasza konkurs >.a stanow-sko kiie-

'  s z o rz .ś W  port na Duraju, sw leftA . su  towafl*' 
fUctiłe na miefjlsce sflełaiclów transytowych towa 
rów  d&poatcrw anyich z  P o 1 J a  do t-ańsrtir Bli
skiego Wisjhodiu,

Układ zawarty zostaa ma oanes sloś^ o-
irownfea Teatru Narodowego oa Pomorzu z siê -,t mnesisęcznyi z prawem przedłużenia aiun-ma-
dz (bą w  Toruniu. Podania z dołączeniem życiory
su i retfercncyi należy zkrtdać w Mnistcrstwie 
Sztuki i Kultury (Warszawa, Ordynacka 15) do 
ikra 1-1 maja br.

PoJskie Tow . krajoznawcze urządza w  *«©- 
łz ir ię  1. maja br. wycieczkę całodniowa do Zawa- 
dowa Wyjazd 8 rano dworzec główny. Punkt 
zborny 7 rano potm>-L Scfoeskego.

Pwsytfya ^Żydowskiego Kluba MiesSrcoan* 
sk^ogo-* oraz *Qrgfrł tB^-yj Kupców, P i ̂ wmyetow- 
ców § RękodaieliJKOw żyd. m yw a ją  członków do 
gremialnego w życia  udziału w uroczystościach 3. 
Maja, do powstrzymana się w  tym dn u nd rracy 
i ozdob-en:a swoich mieszkań nalepkami. Uroczy
ste mabożeftsiwo w temphi odbędzie s:ę 3. .aja o 
9*30 rano zaś Obchód w  sali r a tuszowej 2. maja o 1 
Warczałam.

kalekom i cierpiącym na nogi poleca się 
S9 Pii.n\»rorzędny ŻciUład obuwia ortopedycz

nego L, Nowassda, tw 6w , Słowackiego 6, naprzeciw 
głównej poczty. — Liczne p o le c e n ia  i świadectwa P. T.

un ita ,

tycznego.

Lekarzy-a ,̂e cyaiistb'. 10546

Xronik& „Ekonom5 ity*.
i w<w, 30. Kwietnia.

W sma^e pb̂ ^ojeń na wywoź zieuJoprO 
dow, zw ierza ł l tow arów  z b. ddebdey pru
skiej do innych dzlejftie; Istoieia.ce d j i  yrihczas
kompeteneye m ^steTsrw a b. dziehiłey pru
skiej do wydawania pozw oleń  na w w ó z  Je- 
■miopiadów, zw'erząi. i tow arów  z b. dzielnicy 
pruskiej do tomydh diziiielinic państwa z dnia 11. 
kwietnia, tn przekazane zostały p rzy  w yw o
zie z obszarów w ojew ództw a  poznańskiego 
w o fe ^ c iz te  poznańskiemu a p/zy w yw o z ie  z 
obszaru w o jew adri wa pmnorsłciego w o jew o
dzie pomor^ktemu. W  tym  celu imzy każdem 
■województwie tw orzy  Sie w ydzja j w yw ozu . 
Od rozstrzygnięć w ojew odów , załatwiających 
Wniosikw o udz êfiianfię pozwolenia na w yw óz , 
niema środków prawnych.

Kupcy w  arszAys^y za wolnym  importem. 
Na yCis;eidzen.Ju rady S to w a rz y s z e ń  (kupców 
polskich w  W arszaw ie zaznaczono m iędzy 1SĘ 
nemj że ■ stosowanie w iększej swo-Ł-ędy i 
względności przy imporcie uzdrawiająco w p ły  
w a na.nasze stosunki wewwętrzne. Dalej pod- 

i niesiono, że represye, stoso wane d'ę> kupie- 
Ictwa, stwarzają stan łpepewtoości w  n-amPu - 
w yw ołu ją  braik zaufam a do naszego rynku 

i zagranicy.
] Ulg dla nowych fabryk. W  kołach przemyslo- 
i wych twięrdzą, że projeKt rządowy ustawy o Li

gach dla nowo powstających przedslębic rstw 
przemy sto wo-handlowy ch wytwarza na rsół r.e- 
równą ko-nkurencyę. Z pewnemi modytikacyami

u k ł a d - H a n d l o w y  m i ę d z y  p o l s k a

A  W Ę G R A M I.

Cs ego W ę g ry  dostarczać będą Polsce. —  C o  
/ z  Polski w y w lezie się do W ęgier.

L w ów , 30. kwietnia.
P rzez "Radę M inistrów został rafcyfilkowar _____ .

ny btoład kompensacyjny m iędzy Poteka a W ę  projeKt ten mógłby z korzyścią być zastosowany 
grami. Układ do tyczy  zasad obrotu tow arow e ao specyalnycb działów wytwórczości, które bądź 
go m M " y  obu państwami. Jakkolwiek nie jest to u nas wcale me istnieją, bądź tęż wymagaja o 
m  (traktatom handiawsTm w  ścisł&m tego k o *  ipiek państwowej, Do tycn należy górnictwo, któ- 
w a  znaczeuiu, lecz umową krótkoterm inową re bez udziału kap tatów zagrani cznych, n:e me- 
kcdpem acyjitą , z klauzula umożhwiająeą wpro że w prow adzić1 niezbędnych W e s ty c y ’. Ulgi pe-j 
wadzenie zmiatn w 'ok res ie  jej trwania. to trzebne są równ eż przy budowie domów piiesz-j
wisiZŁJkże układ ter. daje wszeHde podstawy 
4o nawiązaasia korzystnych ; cojunków hanalo 
u y d i  'z Wręgramk

"W ęgry będą dostarczać do Poraki to, cze
go  mani długi czas jeszcze brakować będzie, a 
smąrowicie zmalkoattite gatunki z^joża, bydło 
narodowe, korfe. m aszyny rolnicze i prrztany-

kalnych- . : i
Zakłady przemysłowe ita Vo^rzv:. Wmo teij-j 

deneyanej p S t y  ki celnej państw zaborczych, 
oraz konkureney i' potężnego pczemysłn n etn.eck ; 
go, stan przemysłu1 na Pomorzu przedstawia się 
dość poważnie. W  chwi obecnej istnieje tam ną-i 
stępująca I czba przedsięb orstw przemysłowA^cb:

skyu e jak dp. turbany, ickomobUe, motury, . praemysł żelazny 55, przemysł cukrowniczy
urządzearia i m aterypły delitrotechniczne ccge ln c 88, piec wap]et ny 1, cementownia 1,: 

a także dla poczty, telegrafu i telefonu, apara-! huty szldane 2, t_rtafo 127, gorzeln e , ipTx ( '  
ry mieraScze, różne artykuły techai:czue dla i m^sl tytoniowy 18. przetwory z ePjńa ;zanę 40, 
przemystu naftowego, dalej chemikalia: kw asi wyroby meta1owe 2, kopap e wapna 4, czekolada 
^aręzany i iwVny, amoniak, aspirynę, atrcoi- cukry 7, szczofid i pendzłe 8, instrumenty mu- 
oę, cWuiuę itd.. w od y  gorzkie naturalne, ołete i zyczil*s 1, w y. otw drzewu^ 27, skory -. obuw’e , 
rwiiisne, skóry surowe, wełnę niemytą, pneu- ! t.pap er o, mydło i swiecc 4, o.ęjąppie-4, Szczę
matyiki samochodowe, kamienie młyńskie, wi- i s’?lne(. znaczen'ę posiadają potno rsk e -maszyny rol- 
Oa,, m ateryał i tabor ko lejow y, a wreszcie na- \ w y  y  ^TZe ? 116 \koszykarstwo p .)| .
rzę<Ma lekarskie i wetcrytnaryjnę

Z  kolei W ęgry  będą pierwszorzędnym ryn 
f^em zbytu dla niszei -nafty, węgla kamienne
go, szklą i wjT0ibóv; szklanych, drzewa i wy- 
rOb ,w  drzcwmijmih. Pozatem eksportować do 
Wętgyer możemy tkanmy baweJryane, wełnią- 
oe, oraz pę^ełniiaiie, pilusz. aksainił1, wyroby 
httowe, hjiane konopne, sznury, szpagat, liny,

j g r , ^  k0!* y- koce- fb-y
rya ly  budowlanie, sól, sodę i rażnp inne wyro 
by, jaik szczotki, farby, lakiery, politurę, biel 
cyak:ow-ą, u s tą p i gd-zrk' it-p.

Obrót towarów będzie się odbywać na ta 
sadzie istniejących prztp:,sów celnych, pocz
towych i trąnsportO'wydi obydwóch państw. 
7Janowa zawiera również porozumienie wzglę
dem trarioita. Posiada to dila nas d-usCą wagę ze 
względu, iż przez W ę g ry  prowadzi droga na

! koteż srezotkarskię.
Produkcya «t •eslęc**11* skó™” w  Połsce. Mies ę- 

cztia produkeya skót w  Poisce przedstawia s'ę jak 
następuje, w  byłym zaborze rosyjskim 32000 ćęż- 
Jdcj.i 30.000 lekkiej skóry ; -w b. zaborze niemieckim 
\0.000 ciężkiej 5.00u ’ ekk!el skóry. Liczby te w y
kazują w b. zaborze ros-pskrn 20 procent pTzed 
wojennej produ-kcyi, a w  Poznańsk'em i w  Gahcyi 
100 procent przedwojennej pirodukcyi. Inrport skór 

z Rosyi. Stanów Zjednoczo
nych i Argentyny wynos ł 1,000,000.000 sztuk.

BaTkan do Jugosławii a Budapeszt jako

KncLara jednogfofoA listę proponowaną przez u-
siępnjącv Komitet. W szczególnaścn prezesem wy
brano naas1 &s. Stefana Lubomirsk ego, w ce -pre
zesami dT. Tadeusza Garczyńskiego i Stanisława 
L lpcpa, zaś jako kJłotlćowe westii do komitetu; 
pp. Tadeusz Daszewsk, inż. Miączystaw Oórski, 
Stanisław KleczKow^ki Bron sław Kowalewski, 
dT. Jerzy Lcth. dr. pułk.'Władysław OsmólsKi. dr. 
M -czysław Orłowicz, bo*. Karol Raczyński Alek
sander Znamię^ki.

W  arug ej połowic maja ma się odbyć w  Lo> 
zann\3 międzynarodowy Kongres Sportowy z bar
dzo szerokim porządkiem da ennym, gdz e między 
innymi zostanie ustalone m ejsce przyszłych 
Igrzysk Olimpijsadcb. P o n ew a i Polsce przys?L- 
goje prawo wysłana na ów Kongres dwódi dele
gatów, postanowiono deletatów owych wysłać, 
uznając za niezbędne naw ązani'e bez^ośiodniego 
kontaktu ze zorganizowanym sportem całego 
św ata. Delegatami P. K. 1. O. wybrano jednogłos 
śnie pułk. lek. Władysława Osmólskiego, k erow- 
nika działu wychowań a fizycznego w  Mm. Spraw. 
Wojskowych i hr. Karda Raczyńsk ego. Natom ast 
wybór stałego reprezentanta Polski w  międzyna
rodowym Koi.rtec.ie Igrzysk Otmip jsic ch przeka
zano Komrtetowi, który decyryę poweźmie dop e- 
ro po wysłucha nu sprawozdana deisratow na 
międzynarodowy Kongres w Lozasnn!c.

Członkami Konriśyi rewizyjny- wybrano pA 
Stanisława Biegę (Zw :ązek gnmas-tyczny) Hara- 
sm ow  cza (Zw. kolarski), Alfreda Lotha ;j Szrede- 
ęa (iZw... wioślarski).. .

Ze spiaw bieżących poi uczono Kom'tętówf 
porozumiem® S .ę z-Polsk tn Zw  ąfkiem Nai-daj- 
skim. w  sprawę jego pTzyłączen a się do praę 
P. K I. O., a w  szczególności współdziałała w  
orgar/zacy, sportów żmowych w ogólności. Je*, 
dnogłośną uchwałą postanowiono pbpros ć o? przy
szły zjazd delegatów Zw. narcJarskiegO, Oraz tydfi 
zw  ązl-.ów, które obecme znajdują się w  sfadynm 
tworzenia (szermierze, Iawn tenn s, c ężka atlety
ka, strzelcy), a których ukonstytuowana nalezv 
spodziewać się w  najbliższych miesjącaęh.

D l fć długą dyskusyę wywołała Sprawą Pół- 
sk ego Zw-ązku P  Jki Nożnej w  Ki akowie, który 
od kilku miesięcy i-dzie luzem, nie uważając aą 
wskazane ani współdziałać z-P. K. I- O., am iść po 
knii ,pel:tycznej, ,uznanej dziś przez1 pilską opinię 
pub! czną. Cały szereg mówców podkreśl I  z obu
rzeniem, że -Pojski Związek Piłki ffcfen<h, 
wyraźnej uchwąły swego zjazdu delęgątóyr w  gra 
dniu 1919 r. j ie  przystąpi dotychczas do m ędzy- 
nar. federacyi p;fk' i oz w  Paryżu (P. T F. A.), n*- 
tomiast ‘przystąpił do bojkotowanego przęz mię- 
dzy iarod-owe organizacye sportowe n.i«tn tcki>: 
węgierskiego Związku Państw Centralnych. Ż  te
go też powodu ękazało się n emożliwnn zorgani
zowanie u; b'eżącyrn sezonie .prop.Osuwaiibgo 
przez samych Francuzów szeregu mectow 
nożnej z reprezentacymem' ^ruźynam'. fra^cus^e-
mi w  Warszaw ’e, Kl akowie, Iw o w ię  i Poznania. 
Związek „piłki notn?ej prowadzi naotwuącr* pó-U 
tykę n'eodipow:edziąJTią, nięl tzącą się zupełne z 
nastrojem społeczeństwa* qo w  kunsekwencyt <jbr 
pn-owadza do ubolewania godnych zajść, otm^żują- 
es-eh powagę polskiego sportu, jak np. o b a e  kra- 
kowsk ej drużyny piłki nożnej przez „Ślązakór 
(tzw. 25 d)), gdy ta wbrew op uh pubłeznej pobódej 
-jechała do Morawskiej Ostrawy rozegrać matdi % 
Cżechamk O ile zatem stosunki w  Polskim Z w ąz- 
ku Piłk? Nożnej w Krakowie nie ulegną radykalnej 
poprawie* Zjazd delegatów upoważnił jednogłośną 
uchwałą komitetu do zarządzen a referendum, po^ 
skich tow. p;lk', nożnej, czy i o ile obecna połłtytfc 
Polskiego Zw. PŁGri nożne! w  Krąkow:e  odpowia
da ich poglądom., T

Dr. Mieczysław Orłowlm;

5 ^ p r  ! e w a <

Z  POLSKIEGO KOMITETU IGRZASK 
OLIMPIJSKICH.

(K-orespondencya własna „Gazety WieczoruiefO.
II.

Warszawa, w kw' etniu.
Po przyjęciu Śtątuki, przystąp ono do wybo-

v» i ru nowego Komitetu, przyjmując na wniosek kap.

Schiuytama dazerterów
strzelających do eskorty.

Lwów, 30. kwietnia. 
( ! )  Przedwczoraj donieśliśmy o niezwykle

zuchwałym napadzie na es iortanta, konwojuję,
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ct$o dezertera Aleksandra Krzanowski tgo s ta* 
hbdowa dc Bzsżan. Poli ya peC.itw. wszczęta 
energiczne poszukiwanie z a  tymi ba d tami ł me
ta  em ustaliła, że napadu tego dokunali prze
bywajmy od roku nc dezercyi Jan Korol l Mi
ch ,1 Kopań, pochodzący t  Jaktorowa pow. Prze
myślany. -  Bandyci cf v idząc, ie  towarzysz ich 
zostać ujęty, po tanowili go odbić i w tym celu 
napadli w drodze z fcah dowa to  Brzeżan na 
es ort^t oddawszy 19 atrzałow, która na szczę
ście cnybity. Bandytom w ich robocie pomocną 
była sióstr schwytanego dezert ra M ryo Sk >- 
c ylas, która destan zata Im amunicyi. Wczoraj 
zdołano wszystkich t e j e  areszt wać, znaLeziOjO

przy nich karabin, oraz płaszcz ze śladami krwi. 
Z- chodzi silne p dV  Mnie, £e bandyci d  s- 
*yt wcami całego szeregu zbrodni i m 'rderstw, 
takie mi ły miejsce w ostitnich efeassch w po- 
wi c e p. ze.nyśla iis im. Toczęc j się bardzo ener
gicznie śledztwo ustali zapewne, czy podejrzenie 
to je ,t uzasadnione.

Nocny napad rabunkowy.
Lwów, óO kwietnia.

( ! )  Epidemia rabunków we Wschidnlej Ma- 
łopolsce rozszalała na dobre. —  Niema piowie 
dr i , bv nie za wiadomiono Po'icyi o nowym

fakcie rabunku. Świadczy to tylko o niedostate
czne] tłuści org^rów '  bc'pleczeń» wa, <w alę 
wręcz sprzeciwia oświadczeniu premiera Wluraa, 
że nclezy p licyę zredukować.

Naj w e itsy  fakt bezpieczeństwa publ*«ne* 
gy na prowincyls

Ubiegł-go tygodnia o gotiS. 1 w nocy wpa
dli meznani bm  ly i, u br jeni w broń palnę do 
mieszkania Ju li Topolnickiej w l>ła Jikov. cach 
pow. Czortków i pod groźbę użycia broni zra
bowali jej z kuferka 2000 mk, oraz czarne su- 
ienne spodnie W a r t .  700 ra „  Po rabunku ban

dyci zbiegli.

y jaśn ie . ia l p o i t c y  w sp raw ach  
o g ło s zeń  su [ •  n ie b u  ła ln ia

A jJpu r ih r .ry i, L w ó w . S o k o lą  4

OODlir.r, D L A  G jc J jZ o N  
o tw a r ty  p r ta s  ca ły  d z ie .i d o  g o J z . 7 

w ie c z o ra  n  oa z  p r z e r w , .

I C - t& J k O '/  I S » J U C i

E : t k  r o - r i łe tH a n t k  i a r ty s U -ś lu s a r z  —  e g z .m in o w a n y  
ł io i  te . i . z o l e r  p r z y  a u to m o b ila s i ,  m o to ra c h  -o p n y c h  
i  - b . j z y n o w y c n ,  ii p o w o d u  z w in i ę t a  w ła s n e g o  p r z e d 
s ię b io r s tw u , —  paazu K u ja  p o sa d y  w  w i ę s i e m  p rs  d- 
ś ię i iu rs tw ie  lu b  w e  fa  r y c ; .  W a ru n k i w e d le  u m o w y . 
&M idotnoać p o d :  .M e c h a n ik * , g łó w n a  p o c z ta  Ż ó łk ie w
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A s p i r c n t  f - r m * c y i ,  s  ro ca i.ę  pra  tykę. p c * u k u j  p o n d y  
w e  L w a w to . Z g ło s z e n ia  d o  B iu ra  S  S o k o ło w s k i i  Ska  
L w ó w .  J a g ie lk ń s k a  7 , p o . i „ L w o w h n n * .  H 4 .i9

[ęnWi Br. r i W l  a j g p ó :
B A R D Z O  KORZYSTNIE !

D la  P .  T . F o io g r  f ó w  i k u p c ó w  p r z y b . fo to g r a f ic z n y c h  i 
O k a z y jn ie  n a ty c h m .a s t  d o  s p r z e d a n ia : 1 1 5 3 7

0*18 partft kart fatô tcfiumei yrairjeii)
7 0 .0 Qu G a s l.u h t m a rk i D r. B y k ,  t .3  ftj s z tu k  1 .3 0 0  M k p - 
3 0 .0 0 0  ,  l  o n a r  sp ec ia l, 1 .0 0 0  .  2  8 0 0  .

P r . y  .o d b io rze  w ię k s z e j  i lo ś c i 2 0 V ł  opustu .

„Sztuka", Kraków-Stinaltta 22.

B , CIlf̂ KG, sS S d aZ  3SwJU*S ■  B S  „ K A L K A "
— ------------— --------- — :— r --■  L W Ó W ,  H.r&s:c.ttich  L

Fortepian i c y m b a ł W ig ie r s k i w  b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie  
' d o  sp rzed a n ia . K a w ia rn ia  A m e ryk a ń sk a . 11 u2 |

K n y i  >Je p o w ie ś c i  p'o'u iu  fra n cu sa a , s i s a o e c j s  oraz
ksicjyci o ry  „ L e k to r *  .M ikoła ja  - 3 . 9 3 1 0

K o c i ę t a  rasowe d o  sp rzed a n ia . W ia d o m o ś ć  uL G ip s o 
w a  1 8 , b o c z n a  L is to p a d a . 1 1 4 0 1

P o la  5 0  d o  7 0  m o rg ó w  s  p a rce la cy i, a lb o  z  w o ln e j r ę k i 
k u p ię . P o d a ć  o  is  z iem i. ' c n ę  i p o w ia t  p o d  . R . l a  1 
p n src -rea ta n to  S ta n is ła w ó w , M a ło p o ls k a . 1 1 5 3 8

L w ó w ,  Kmts!c8 ich  L  18, 
„ i N d Y G O " ,  ( k a l k a  <ło o łó w k a ) .  

„ ^ S B O N " ,  ( k a lk a  d o  iU & szya ).

T A Ś M Y  d o  m a s z y n  p is a r s k ic h .  

U O S K O W C E  I  F A R B Y  d o  c y k lo s ty lL  

F A H E R Y  P A R A F IN O W E .  10324
S p r z e d a ł  h u r t o w n a  i  d e t a i l l c z i

R C S M & IT J

i l i t r r y ł l y  b f i d o w U n e  w a g o n o w o  d e s t - r c ja  n a tych 
m ias t Z  a p ó ł in ży n  e r ó w * ,  L w ó w ,
telfoO 123,

Słowaakiego 14,
1150

W ła  n e i o  w y ro b u  poń czoch  i sk a rp e tk i f i ld o c o s  i pri
m a b a w e łn ia n e . P o  r o b ie n ie  (d o  m e g jtó  <v , p o d s z y w a 
n ie , >ia ra w a . „K  lo s *  K o p e rn ik a  i'- . Za b ra m ę. 1 1 1 9 4

B u c h a l t e .y ę  i kor-^spon dsn oytj p r o *  d u  n g o d z m *  —  
z a k ła d . k s lę g i rótnyei, s s te rp ów , sp o rzą d za  in w en tu ry , 
b ila  nap, b r g t f i iz a c y a  b iu ra  i l p. w e  w s z y s t - ic h  p a ł'X ; ach 
hut, *  i p rzem ys łu . Z g ło s z e n ia :  B iu ro  b u c h a lte ry jn e  
d o  Av1m ip s tra cy i. 11475

t  ńcóv/ r> o r *n v c h : F< z tr o t ,  b o s to n , O n e s tep , 1 »"t- 
o s ta tn i v r  b ie ż ą c y  u  s e zo n ie  r o z p o c z y n a  v- m aju  

, .E c o 1 d  D anae® , O sB o łiń sc ich  ? 0 . T p . f i j f  o d  
r. 5  do 7 . 1 1 4 2 3

\Q u m  _ , I włWlna marka 
f l jo z t o  o  u m  n g

■ do wycteraAla.

m a — machaniu
- Lwów, Sykstuoka 14 

Warsztat rcperacyjny 
w ł c' ich maszyn do 
pisanie, kopiowaniu, 
.acLowuma i pr wio- 
lar i pism. Taśmy do 

T u i*  yn do picania. 
8, kaliei i t. p. Kapuję 

■„.szyny aży wane - - 
t  połamane. — 

’1, ' a idą n ap  r a  wą 
daij^warMicyą7^3

Apec. w a g a  720  7 0 0 , s z y b k a  i bież. d o s ta w a

1 6 0  t Y s s o n w
*  p o k  o le n ie m  w y w c z u  d o  N ie m ie c  P Q «

miH&Ha n w ceBu
La^k. natychnu zgłuszenia: ..PkśCH«»L^
V r r e;>s D.. s. m. b. H., Wi den XIII., Reic <7-39. 
Tdcfc 84 b 96 A d r  s telegraf.: „PECHOL", 

Oóbiergasse. Wien. I 4 4

U i .w a  s z y i ko  i n ie z a w o d i ie  je d y n ie  
p ra w d z iw a  O ra  6'l'EMZLA

R " 4 H 3 N i N f
w y r ó h  j u R o ś c i  p r K e d w o ł e n n e j  
A p t e k i  O b w o d o w e j  w  K o ł o m y i .  
Sł lk duży d> M. rek po!* Ich, mydło 60 Marek p.

SK  L A D  C L O W N Y  W E  fa W O W IB : U  5 4 9
A F T  K i t  A  p r s r  « M c r  B a ł a a & a U s i  J .  a .

NajskcłfczsFeiszy Irodck
przed* kg

o s ła b ie n ia  i  w y c ie ń c z e n ia  o r ^ a n l-  
nizrau, n ie m o c y , m a ło k r w is t o ś c i  (a n e m ji) ,  

b r s k c w i  a p e ty td , z>cm n t r a w itn iu  i t, p.

PlUO&ili 3łłotw6itze
uyrobn  L a 5 . Farm. 6449

„'s AG .1 P> lec im y równie! Razclkie iano przed
mioty Lao. Farn. Ap. Kowalaulego.

„Apt. K O W A L S K I *
W WARSZAWIE, Miodowa 1.

S k u tek  w p r o .  t z d n m ie w e ją c y  u ja w n ia  s ię  ju ż  p o  za ży c iu  
p ie rw s z e g o  ‘ la k on u . ż ą d a ć  w  a p tek .ich  i sk ładach  a p teo z .

II r R O t f l O E m
P c lu k a  r z ą d o w o  u p o w a żn io n a  A i t a c ^ u  u la  t r a i w  

ak c/ i m a ją tk o w y c h  1 1 4 8 5

n r a .  k i?h 23 nasiasa
ś v 6 w , u l. L e o n a  S a p it lty  3 7 , l i .  p .

S p rzsc ia  k lik a  a ou d u e j b u d o w y  kaar unie w e  L w o 
w ie ,  k ilk a  w iii w e  L w o w ie  i B rzu ch u  w ica ch , k f lk o -  
n a śc ie  m a ją tk ó w  z iem a k ien , ta k żu  d o  pp .-celacy i 
P r z y jm u je  w  k o m is  w a z y s  tue p o w y ż e j  p o d a n e  
o b je k ta ,  r ę c z ą c  z a  f o i i d . i e  p r z e p r o w a d z e n ie  
t r a n a a k c y i .  G o d z in y  u r a e d o w e  o d  3 -  5  p o  p o t .

li m  l i t  B BJfiS  ! l  micku 3. — Wyjmowanie z^- 
b d w  . z  bó lu , p lo m b y , s s c u e -M  z ę o y  w  s fa c u  1 kau.

ezuKu. 9051

u u n i a l e  m d i i  i  f e r m y
oryginalne francuskie, angielskie, nmeryka'  ̂ de, w io d w  
akie- i inne na SEZON LE TN I 1921 w  na>wiqkmym 

wyborze tylko n jenaralnego zastępcy

B . BK EG M A i.4, gMRMPUCfuT H*
Telefon 63- żm . tosie

m s u i i  s i n i
.P 1M4JS S l l Y B i r !  .  - 8 .B A K K S I I N T ,  P O L K C ft  

LKt M  N I  JfO N

E d m u n d a  R I E D L A
we Lwo.yie, o t R 'jtow °k iego  I. 3. 11481

R L I S Z A R N I A
Z A K Ł A D Y  ^ r t S . - I S Z N E

SkD  S “
L w ó w ,  S / h s tu s h a  3 2  (obok poczty głów.) 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dzieł artystycznych, dzienników, cza
sopism, cenników, anonsów oraz dla W93.fi- iejji

BrdaH I sławę jego uleżeli 
Er da* — kaidy li.a czy

ściciel w mieście.

E r d a l
czarny —  żółty —  bron

iowy —  biały.
l e p n i r ^ t t c y i  

na fm u ka
j 6 Z S F L a t 8 w Y N t

K ra k ó w ,
l a i w a r a t w a l

reklamy przeroysło* c  hand1 owo*, | ,m
W



S t y .  8 „UftZETA WIECZORNA*.- Wt. 5sil

N E R P A 131HH9 MP I
K s

L W ó T  u l .  A r fB G S O N Ó W  !• B a u R u  Z ie * u « j£ i . * j£ o  it4/s
P t  tac? 8o<cary w ia d e fts h ie  i k ra jie w e : 70C';BY, MMCSS^SY, t ł '  ii*
P O R T O M !  ©&M $2fE ireSESKJ w&igfStSisa w i fb e r r © h t r r t w e t e  i d «* fc li«*a iii®

Ó O T B A L E  I S S
P I Ł #  l i i  G U M O W  i  p-.leea

KLINIKA IHLÊ C. LWÓW.
Halicka 21. Od przedawcato rabat. U238illSIl RUeCSY tl

K R A K Ó W  l T l E D B t !
i S a i ^ ą d C e n l r a l i i f R r a k ó f f . i w J a a i ^
| Telefon 23oh, adres ielegraŁ .Racya“ , Kraków.! 
i ^tlft i l a n a  i  w laiunkact wagoaawych i ilo-

k U i i  E E iJe jsz j cn f y l h j  h n r t o . a l e  i  i

1) Towary kolonialne, artykuły spożyw
cze i codzien tego zapotrzebowania;

3) Tłuszcze techniczne i wszelkie chęmi- 
karm dla przemy:lu mydlarskiego, garbar
skiego I L  p. oleje, pokosty i farby ziemne, | 
TrydJo. do prania krajowe i zagraniczna;

3 ) Papie. Jrukow7t konceptowy i do pa 
kow z i? a. 11534

P f S t ^ r e w d d k d  wszelkie transakcje | 
ii* iitfic we w zakresie Importu i Eksportu.

Posiada własne pTzedstawicie stwa we 
wszystk eh większych rkoaiach zagranicznych | 
i zamorskich.

Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, 
Komsmny i wszc Ikie inne Zrzeszenia apro- 
wizacyjna ze^beą zażądać informacyi i o- 
forty, które m służymy ka2d*cze£nie bez- 
piedtia i odwiotuie.

Zdoln i znntępcy w większych miastach 
' trasowych poszukiwani. * 11531

N  a j l e p s * e j  j a h o ś c ini! lillilllt illlilli
tjriliia fftb ,*ZDI1CWIE“

L r ó w ,  u l i c a  Z d r o w i ©  L .  9 .
Zamówić nla z pw» iuuji u łatw ia siq odwrotnie. 11507

Ihó.wki
asbestowo-ceuientowej #W J  ©3SL-“ ,  
(w yłączne zastęp łtwc fab ry k i JANA JA CKA  
i Splji t  Oaroa-s.eficu, K o ^ g rc só w ia ) p :py, 
gon 'ów , wapna, Jipsu i Innych m ateryałót, 
budowlanych — dostarczają natychmiast 10835

H O R SZO W SK I I S-fca
u l .  l o h r i a r d a  I .  3 .

S T T I F t , * ^  T & T J & .
m o n o p o le  s z t u c z n y c h  ś ro d k ó w  s ło d z ą c y c h

L U D W I K  H O S Z O W S K I
Lwów, ni. A k a d e m ik a  3 , U503

twiadamia, £s rozdział sacharyny za miesiąc k^doedea 
i maj rozpoczyna z dniem 2 g*5 m aja  b . r.

P
T R U S R A W I E C
w i n  n s u m - K i y i H u i T  i t i m i i s i i )

O T W A R T Y  w ro'cu bieżą-ya.
o d  1 4 ,  ' m i l a  d o  t ^ - g o  £ a i d z .

Bezpośrednie połączenia ko*e;owe z Kra..o- 
wem, Wcrszawą, Lublinem i Lwowem*

Sta y/a kolei, noczta, telegrcf i teicfon w c-ntrum 
Zakiaau, Najdo godniejsze le żen ie w sezonie pierw* 
srym cd 1> nicja do 20. czerwca. W «e^w co biizszycn 
wyjaśi.ień udziela odwrotnie
11400 Z A S L Z Ą T i  z d r o j o w y .

I M !  E fiB IIiK
6 ri. K  KAMI 5 MIE młyń
skie, CYLiNJW  Y  m ąer-e 
> ł  mir., E L 2W A T C R Y , 
1 7Y E R Y , GAZA jiawaonu, 
o -yynalna szwajcarska. PA
S Y  iransmisyjno szórzane^ i 
ko -onne, oraz w*?el.<ie artv- 
k-iły dla iriynć w i przemysłu 
dostarcza natychmiast Biuro 

techniczne 11553

A ,  R o m e r (
K raków , D ługa 74.

C Z A S  

C  D N O  W IC  

P R Z E D P Ł A T Ę !

Dfwarto
Kromą* ~ n whdl WERANDA Kawiarni „Miraż

A w 6 w t  P d s a t  M i k o l e n c h '1
PunH zborny świ ta literackiego, artystycznego i kayjseKie^o. — Wyśmienita kawa. 
Chłodniki. — D osko-ałe napoje. — C odziennie koncert m rnyki salonowej. 11520

IFACRYKA 09ZKŻY1
ILANGFELBER l S-Ha
|i W  B IELSKU
I  D O STA W C A  m r .  a  o . K a A E f'* »

I
D O S T A R C Z A  U 3 R A N 1 A  M E S K J E  t  D Z I E 

C I N N E ,  U K I P O D M Y ,  o s .z : e 2  R O B O T N I 

C Ą ,  S ? 0 9 N I ( E  D A M S K I E ,  C Z A P K I  P O -  

D R Ó - T t S  O D  N A J T A Ń S Z Y C H  D O

L

 N A J L E P S Z Y C H  J A K O Ś C I .  » » s  |

I81

RAF1HBRY&. SPIRYTUSU,mm umili reim
W E  L W O W I E  o s a  

p o ls c e  swoje- X  S3 A f I O M t T ®

ukosy i wdam
|AIXQ£S3 P K T F B W O JtlS ia U

P o  hubje ia w  p ierw szorzędnyfk haodlach 
deliKitesdw, restaaracyach i  k iw iarn iach .

OGŁOSZENIE.
T o w a r z y s t w o  ^ ^ r n c N p s a d n i c z e  w e  L iw o w ie  

m a  d o  o & s a d z ^ a  m s ł e o u l i e s  p o s a d y :
L  Jednego - g i urzfr n!ka do dziele U  A e w ą o  * po*

borami V l-tej klasy ptdcy urzędników państwowych— pierw sieV 
stw c m ajł c* nkończeiii prawnicy, którzy sit; wykażą dłróraą prelr 
w^ą w tyn> dziale.

2. jednego re frren .a  ro lnego z - ry iszm  wykaz te'cenowr -  i oom, 
wzglęcsińie kmnegi, z poborami Vi-|ej klasy płacy nrujdoików pań* 
stw wyeh.

3. J e d n e g o  urzędniks kanrelarY  jn cg o  do dzieła hipotecznego zpo> 
borsmi IX-tej klasy | łae' urzędników państwowych-
Reflektuje się wyłącznie na siłe fachową. 11438

Ref ektanci wniosą do dnia 5-go maja podania z od pianin' 
świadectw do Dyrekcyi Towarzystwa we Lwowie, uL Halicka 21.

.ffrT a&iołkl akcyjuej wydawtiicaeT. “ N ik to r  nscz«iiiy Dr, L*KoES B^TTAtiLIA. 2asję»ica reóaktora osvz. JEPJ t
O p ik h E  (hith. '  ni. 4  w iM tfffi ID ilW JS


